
iiiN. Chruszczów odwiedził
grupę radzieckich

sil zbrojnych

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

w Niemczech
BERLIN (PAP)

Pierwszy sekretarz KC

KPZR, przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR N. S. Chru­
szczów odwiedził w poniedzia­
łek grupę radzieckich sił

zbrojnych w Niemczech.

Na stadionie odbył się ma­
sowy wiec, który otworzył ge­
nerał armii I. I. Jakubowski.

Na wiecu wygłosił przemó­
wienie N. S. Chruszczów.
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J. Furcewa
w Londynie

LONDYN (PAP)
W dniu 1 bm. przybyła do

Londynu na zaproszenie rzą­
du brytyjskiego minister kul­
tury ZSRR J. Furcewa.

Na lotnisku londyńskim
min. Furcewą powitali bry­
tyjski minister stanu do

spraw zagranicznych P. Tho­
mas, charge d’affaires A. Ro­
manow i wyżsi funkcjonariu­
sze ambasady radzieckiej.

Transmisje TV z pobytu
N. Chruszczowa

w Berlinie

WARSZAWA (PAP)
W związku z pobytem I

sekretarza KC KPZR N.
S. Chruszczowa w Berlinie
Telewizja Polska nada
dwie transmisje:

WE WTOREK 2. 7. o

godz. 17 — transmisję ze

spotkania ludności Berlina
z N. S. Chruszczowem oraz

W CZWARTEK 4. 7. o

godz. 20 — transmisję z

wiecu przyjaźni we Frank­
furcie nad Odrą.

U Thant

Złote odznaki

dla Skuszanki
i Krasowskiego

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP)

W poniedziałek po połud­
niu sekretarz generalny ONZ
U Thant przybył do Buda­
pesztu z dwudniową wizytą
oficjalną.

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym odbyło się w Prezydium
Rady Narodowej m. Krako­
wa spotkapie przewodniczą­
cego 1 członków Prezydium
RN m. Krakowa z dotychcza­
sowym dyrektorem Teatru

Ludowego w Nowej Hucie? —

Krystyną Skuszanką oraz re­
żyserem tegoż teatru Jerzym
Krasowskim.

Podczas spotkania prze­
wodniczący Prezydium RN m.

Krakowa tow. Zbigniew Sko-
licki podziękował K. Sku-
szance za jej wkład pracy w

dzieło rozwoju teatru nowo­
huckiego i równocześnie ude­
korował ją oraz J. Krasow­
skiego Złotą Odznaką m.

Krakowa.
Jak wiadomo K. Skuszan-

ka i J. Krasowski przeszli
do pracy teatralnej w sto­
licy.

Kraków,

wtorek 2

lipie 1Ef3 r.
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Reforma od dawna oczekiwana

Zmiany zasad finansowania

postępu technicznego
i ekonomicznego

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Finansów — po wielomiesięcznych pracach,

dyskusjach i konsultacjach — przygotowało projekt refor­
my zasad finansowania postępu technicznego i ekonomicz­
nego. Zasadniczym celem tej oczekiwanej od dawna refor­
my jest, zgodnie z uchwałami X Plenum KC PZPR, stwo­
rzenie bardziej sprzyjających warunków podejmowania
prac z dziedziny rozwoju techniki i ekonomiki oraz szybkie­
go zastosowania wyników prac badawczych w praktyce.
Projekty nowych aktów normatywnych scharakteryzował
wicemin. finansów — J zef Trendota w rozmowie z przed­
stawicielem PAP

Zasadnicze zmiany Idą w nastę­
pujących kierunkach:

WIELOLETNIE PLANOWANIE.
Planowanie w tej skali wysoko­
ści funduszu postępu techniczno-
ekonomicznego w poszczególnych
resortach przyczyni się do stabi­
lizacji gospodarki funduszem. «

Jednocześnie zabezpieczy środki
finansowe na realizację
długookresowych.

Ładań

itd.
z góry kwotami dv-
w tym zakresie zje-

Zakłada się pew-

Transportowcy i drogowcy
wybrali

nowe władze związkowe
(Ińf. wł.) W wyniku odby­

wającej się ostatnio VI Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej Zarządu Okręgowego
Związku Zawodowego Trans­
portowców i Drogowców
przewodniczącym Zarządu O-

kręgowego w Krakowie pono­
wnie został wybrany tow.

Władysław Juszczak. W kon­
ferencji uczestniczyło 170 de­
legatów i zaproszonych gości
w tym m. in. przewodniczący
Zarządu Głównego Związku
Mieczysław Grad.

Uchwała podjęta na konfe­
rencji zobowiązuje zarząd m.

in. do przeprowadzenia odpo­
wiednich interwencji w celu

Nowy rząd
jugosłowiański

BELGRAD (PAP)
Rada Związkowa Skup-

szczyny Federalnej Jugosła­
wii wybrała na przewodni­
czącego Federalnej Rady Wy­
konawczej (rządu) P. Stambo-
licia, a na wiceprzewodniczą­
cych B. Krajgera, M. Minicia
i V. Zekovicia. Sekretarzem
stanu (ministrem) do spraw o-

brony narodowej mianowano
I. Gosnjaka, sekretarzem sta­
nu do spraw zagranicznych —

K. Popovicia, sekretarzem do

spraw przemysłu — F, Bajko-
vicia, sekretarzem do spraw
.transportu i łączności — M.
Cetinicia, sekretarzem do

spraw handlu zagranicznego
— N. Dżuverovicia, sekreta­
rzem do spraw finansów —

K, Gligorova, sekretarzem do

spraw rolnictwa i leśnictwa
— J. Ingolicia, sekretarzem do

spraw wewnętrznych — W.
Lukicia.

Sekretarza stanu do spraw

obrony narodowej gen. I. Go­
snjaka mianowano zastępcą
naczelnego dowódcy sił zbroj­
nych Jugosławii. W myśl
konstytucji dowódcą naczel­
nym jest prezydent republiki.

lepszego zaopatrzenia w środ­
ki transportu kolejowego i sa­
mochodowego, zakładów pod­
ległych Centralnemu Zarzą­
dowi Dróg. Publicznych. To
samo dotyczy części zamien­
nych i podzespołów zwłaszcza
do transportu samochodowe­
go. Stan zaplecza techniczne­
go zakładów zrzeszonych w

Związku uznano za niezada-
walający.

Uchwała zobowiązuje Za­
rząd Okręgu aby w porozu­
mieniu z Zarządem Głównym
i Ministerstwem Komunikacji
czynił dalsze starania w celu
możliwie szybkiego uregulo­
wania spraw płacowych. Do­
tyczy to w szczególności płac
kierowców, drogowej służby
liniowej i pracowników Woje­
wódzkich Zarządów Dróg Pu-
blicznych.

Nowe władze związkowe zo­
bowiązane zostały również do
starań o zwiększenie limitów
na budownictwo przyzakłado­
we. (b)

„Karlili" *

Nagrody
dla klubów
studenckich

WARSZAWA (PAP)
Klub studentów inteligencji

„Kontrasty” w- Szczecinie o-

trzymał główną nagrodę Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż­
szego za udział w tegorocznej
dekadzie Ziem Zachodnich i
Północnych, zorganizowanej
przez Rady Naczelne TRZZ i
ZSP, Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego oraz Ośrodek
Kultury i Informacji NRD.

Nagrody problemowe przy­
znano klubom: TRZZ w

Poznan’u, „Spirali” z Polite­
chniki Gliwickiej i „Karliko­
wi” z AGH w Krakowie.

Nagrody wręczyła w ponie­
działek przedstawicielom klu­
bów wiceminister szkolnictwa

wyższego Eugenia Krassow-
ska.

t
w dniu 30 czerwca I sekretarz KC Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej Władysław Go­
mułka przybył do Berlina w związku z 70-le-
cjem urodzin Waltera Ulbrichta I sekretarza
KC SED i przewodniczącego Rady Państwa Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. Na zdjęciu:
W. Gomułka przemawia na lotnisku Schoene-
feld.

Delegacja polska na VII

posiedzenie Komitetu

Wykonawczego RWPG

WARSZAWA. W poniedziałek
wyjechał do Moskwy — na roz­
poczynające się tam VII posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego
RWPG — wiceprezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

powrócił

Ponad 20 szybów
gazowych i naftowych

przekazano
do eksploatacji
w I półroczu

RZESZÓW (PAP)
Rzeszowszczyźnie, gdzie

są intensywne

Opolski „Teatr 13 Rzę­
dów” — sztuka „Tragiczne
dzieje doktora Fausta”.

Na. zdjęciu: Cynkutls I
Mirecka. Sztuka ta została
uznana przez uczestników
Międzynarodowego Kon­
gresu Teatralnego, który
obradował z początkiem
czerwca w Warszawie za

najlepszą w obecnym sezo­
nie teatralnym w Polsce.

Reżyserem teatru jest Je­
rzy Grotowski.

Fot. B. J. Oploła
1 J. Moskwlalr

Na

prowadzone
prace poszukiwawczo - wier­
tnicze za gazem ziemnym i ro­
pą naftową, przekazano w I

półroczu br. 19 otworów gazo­
wych i 4 naftowe.

Nowe Otwory gazowe, od­
znaczające się dużą wydajno­
ścią, oddano do użytku głów­
nie w rejonie Lubaczowa i
Przerrfyśla, zaś naftowe prze­
de wszystkim w powiatach
Krosno i Brzozów.

Na uznanie zasługują załogi
zakładu geologiczno - wiertni­
czego „Poszukiwania Nafto­
we” w Jaśle, które podczas
silnych mrozów nie przerwa­
ły pracy, ale w styczniu i lu­
tym br. zdołały przekazać do

eksploatacji kilka nowych o-

tworów gazowych i tym sa­
mym zwiększyć znacznie do­
stawy gazu dla zakładów
przemysłowych oraz ludności.

DECENTRALIZACJA. Oznacza
♦o. że większa niż dotychczas
oaeść środków funduszu oddawa­
na będzie do dyspozycji określo­
nych przedsiębiorstw w celu «a-

rnodzielnej realizacji planowanych
zadań rozwoju techniki.

ROZSZERZENIE ZASIĘGU FUNDU­
SZU, Przewiduje się rozszerzenie
instytucji funduszu postępu tak­
że ną przedsięwzięcia z zakresu
postępu organizacyjno - ekonomi­
cznego w zakładach, branżach lub

całych gałęziach gospodarki. Od­
nosi sie to w szczególności do ta­
kich dziedzin, jak organizacja za­

rządzania, zaopatrzenie 1 zbyt, ko­
operacja 1 specjalizacja produk­
cji, organizacja transportu
Określonymi
sponowalyby
dnoczenia.

NAGRODY.
ne zmiany w eystemle nagradza­
nia za postęp techniczny 1 eko­
nomiczny. Chodzi tu o pełniej­
sze powiązanie nagród z efektyw­
nym wkładem pracy określanych
osób lub zespołów w rozwiązanie
poszczególnych problemów i szyb­
kie wdrażanie udanych rozwiązań
do produkcji.

ŻEBY OPŁACAŁA SIĘ NOWA
PRODUKCJA. Jak wiadomo, z nie­
dostatecznej akcji w pierwszym*
okresie po jej uruchomieniu łą­
czy się zwykle obniżona wydaj­
ność i nieosiąganie normalnych
rozmiarów produkcji. Pociąga to
za sobą wzrost kosztu jednost­
kowego, przejściową obniżkę ren­
towności przedsiębiorstw i odpi­
sów na fundusze, w których za­
interesowane są ich załogi.

Dla wyeliminowania tego zjawi­
ska proponuje się alternatywne
rozwiązania bądź przez przejścio­
we dopłaty z funduszu lub z bu­
dżetu do cen nowych wyrobów,
przejściowe ukształtowanie na

wyższym poziomie zaopatrzenio­
wych cen zbytu na te wyroby,
bądź też rozłożenie nadwyżki ko­
sztów związanych z rozruchem
produkcji na kilka lat.

PŁACE A ROZWOJ TECHNIKI.
Jeśli Idzie o wydatkowanie fun­
duszu plac, system bankowej kon­
troli i bodźców
w taki sposób,
stwa starają się
kim wykonywać
cji bieżącej, ociągając się z rea­
lizacją zadań rozwojowych. W tej
sytuacji zamierza się wprowadzić
— na razie tylko dla przemysłu
maszynowego podległego MPC —

oddzielne limity funduszu plac
na bieżącą produkcję oraz na

rozwój techniki (bez względu na

źródło finansowania). W toku kon­
troli bank nie wiązałby rozmia­
rów faktycznego funduszu plac,
wydatkowanego na prace rozwo­
jowe, z rozmiarami wykonanej
produkcji.

FINANSE INSTYTUTÓW. Rów­
nocześnie przygotowano projekt
aktu prawnego w sprawie zasad
gospodarki finansowej Instytutów
naukowo - badawczych, które w

większym niż dotychczas stopniu
mają opierać swą działalność na

rozrachunku gospodarczym.

ustawiony je«t
że przedsiębior-
przede wszyst-
plany produk-

Pierwszy dzień

lipca
na wczasach

do Warszawy
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj w godzinach porannych powrócił z Berlina do
Warszawy I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka,
który uczestniczył w uroczystościach z okazji 70 roczni­
cy urodzin Waltera Ulbrichta.

Na lotnisku warszawskim Władysława Gomułkę powi­
tali: przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz,
członkowie Biura Politycznego i sekretariatu KC PZPR,
członkowie Rady Państwa, rządu i KC PZPR.

Roinicy przewidują

Plony powinny być
niezłe

Groźne pożary
w Bydgoskiem

BYDGOSZCZ. W nledilelę na

terenie woj. bydgoskiego wybu­
chło 5 pożarów.^ Najgroźniejszy
pożar miał miejsce w miejsco.
wości Okrąglik pow. Tuchola. Z

nieustalonych dotąd przyczyn
zapaliła się wielka stodoła nale­
żąca do Ministerstwa Leśnictwa.
Mimo energicznej akcji ratowni­
czej kilku straży pożarnych, ob-
Jekt spłonął całkowicie.

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy dzień lipca: na

wybrzeżu upały, na Mazu­
rach 25 stopni, w Karkono­
szach
pło.

NA
SKIE
niedziałek ok. 30 tys. wcza­
sowiczów, którzy objęli w

posiadanie plaże. Skarżą się
na zbyt małą ilość rejsów
statków „białej floty” i tru­
dności z kupnem... wędzo­
nych ryb.

W ośrodku „Wagabunda"
nad jeziorem Mikołajki na

Mazurach wypoczywa pier­
wsza grupa górników z

kopalni „Andaluzja”. Na

Mazury zawitali też pier­
wsi autostopowicze.

W MIELNIE — rozpoczął
występy węgierski zespół
Tomi Hardego. Wczasowi­
cze chwalą świetne wyży­
wienie. Panie narzekają na

brak partnerów do tańca
(na 5 kobiet przypada tyl­
ko 1 mężczyzna).

W cieszącym się dużym
powodzeniem klubie FWP
w Ustroniu Morskim „sza­
leństwo” brydżowe.

IV KARKONOSZACH na

popularnym szlaku wycie­
czkowym — kościółek
Wang w Bierutowicach —

Mały Staw — Śnieżka —

tłoczno.
W POLANICY — rozpo­

częła się wielka spartakia­
da sportowa, w której bie­
rce udział ponad 500 osób.

*

pochmurnie, ale cie-

WYBRZEŻE GDAN-
— przyjechało w po-

W Gdyni pobito rekord

wyładunku zboża

GDYNIA. Realizując zobowią­
zania podjęte przed „Dniem por­
towca”, załoga gdyńskiego ele­
watora wraz z brygadami prze­
ładunkowymi m. In. Jana Zalew­
skiego, Jana Szczodrowsklego 1
Mariana Wojtasa, pobiła rekord

wyładunku zboża. W ciągu jednej
doby wyładowano ze statku „Au-
bade” bandery norweskiej 9 tys.
ton zboża. Ostatni rekord wyła­
dunku zboża wynosił 7.753 tony
ze statku „Manhattan”.

Rekordowy wyładunek stał się
możliwy dzięki skomasowaniu na

statku maksymalnej Ilości urzą­
dzeń przeładunkowych oraz prze­
sypywania zboża zarówno do ele­
watora jak t ustawionego przy
burcie pływającego magazynu
„Traugutt”. Był to wyładunek
„na dwie burty”.

WARSZAWA (PAP)
Jakie będą tegoroczne plo­

ny? Oddajemy głos doświad­
czonym rolnikom i specjali­
stom rolnictwa z kilku woje­
wództw.

Aleksander BOSEK, rolnik
ze wsi Połomyja w pow.
Strzyżów, jest optymistą.
Chociaż — mówi on — zima
poczyniła u nas dość duże
straty, zwłaszcza w zasiewach
żyta, którego znaczną część
trzeba było zaorać a pola po­
wtórnie zasiać, pozostałe zbo­
ża zapowiadają się nieźle.

Zbiory żyta będą jednak
słabsze niż w normalnym ro­
ku. Natomiast dużo sobie o-

biecujemy po ozimej pszeni­
cy.

Rolnicy ze wsi Rakszawa w

pow. Łańcut — Edward CY-
BURT i Józef FUS są identy­
cznego zdania. Tu również
plony żyta będą słabsze, zwła­
szcza na piaszczystych gle­
bach.

Podobne opinie wyrażają
rolnicy i fachowcy w woj.
Krakowskim. O ile tylko nie
przeszkodzą deszcze lub bu­
rze urodzaje będą dobre, z

wyjątkiem żyta, również i tu

„dotkniętego” przez zimę.
Najbardziej optymistyczne

prognozy plonów zbóż nade­
szły z Opolszczyzny. Wielu
rolników uważa, że .będą one

na poziomie ub. roku, a w nie­
których rejonach nawet wyż-

W poniedziałek rozpoczął
się sezon wczasowy w o-

środkach wypoczynkowych
spółdzielni „Gromada”.

W 30 ośrodkach przeby­
wa ponad 3,5 tys. osób.
Większość wczasowiczów,
zgodnie z założeniami or­
ganizatorów — to rodziny
z dziećmi.

Jan PEŁECHATY, rolnik ze

wsi Wysoka w pow. Głubczy­
ce mówi, że najlepiej zapo­
wiada się pszenica odmiany
„żelazna”, dobre są również
zboża jare.

Franciszek SURA ze wsi
Domaradz w pow. Opole są­
dzi, że w jego okolicy plony
żyta będą nawet lepsze niż

przed, rokiem, nie mówiąc o

pszenicy. Jedynie miejscami
zbiór owsa będzie słabszy.

W woj. łódzkim plony zbóż
zapowiadają się również le­
piej niż przed rokiem.

Tak m, in. oceniają sytuację
Leon ADAMCZEWSKI i Wa­
cław JANICKI — członkowie
kółka rolniczego w Kembli-
nach w pow. Łęczyca. Jeżeli
chodzi o żyto, jęczmień i psze­
nicę. spodziewają się oni
zwyżki plonów w granicach
1—1,5 kwintala z hektara.

Bardziej zróżnicowane opi­
nie wypowiadają rolnicy woj.
szczecińskiego. Tu występują
w poszczególnych rejonach
dość duże różnice klimatycz­
ne — co w okresie ostatniej
zimy nie pozostało bez duże­
go wpływu na zboża. Ogólnie
jednak biorąc zarówno kiero­
wnicy PGR jak i chłopi spo­
dziewają się zebrać niezłe
plony.

Ograniczenie ruchu

turystycznego w Rzeszowie
i powiecie odwołane

RZESZÓW. W iwlązku z całko­
witym zlikwidowaniem epidemii
duru rzekomego B Wojewódzki
Inspektor Sanltarny-Epidemiolo.
glczny w Rzeszowie odwołał o-

graniczenie ruchu turystycznego
na terfenie miasta Rzeszowa 1 po­
wiatu rzeszowskiego. Wcześniej,
bo 24 czerwca br. odwołane zo­
stało takie ograniczenie w pow.
Sanok.

Przemyśl materiałów
budowlanych w II kwartale

WARSZAWA. W 101,4 proc, wy­
konał plan II kwartału br. prze­
mysł materiałów budowlanych,
likwidując tym samym ok. 23

proc, zimowych zaległości.
Również zadania czerwcowe zo­

stały przez tę gałąź gospodarki
przekroczone. Na rynek dostar­
czono dodatkowo m. In. 32 tys.
ton wapna. W porównaniu z czer­
wcem ub. roku plan ubiegłego
miesiąca był wyższy o 8 proc.

W lipcu
ogólnopolski kongres

esperantystów
WARSZAWA. W dniach 21—23

lipca br. odbędzie się w Szczeci-,
nie XVII ogólnopolski kongres
esperantystów. Na kongresie zo­
staną omówione dotychczasowe
osiągnięcia ruchu esperancklego
w Polsce 1 na świecle oraz zosta­
ną wytyczone kierunki działal­
ności na najbliższy okres.

Szajka hien

cmentarnych w potrzasku
ŁODZ. Komenda Wojewódzka

MO w Łodzi zakończyła śledztwo
w sprawie 10-osoboweJ szajki zło­
dziejskiej, która na terenie kilku

województw okradała cmentarze.
Hersztem bandy był 31-letni Ste­
fan Mejtaerowicz ze Szczecina.
Złodzieje wymontowywali mar­
murowe płyty nagrobkowe, prze­
wozili samochodami osobowymi
do Lublina i tam sprzedawali
właścicielowi zakładu kamieniar­
skiego — Stefanowi Gołofitowi.
Gołofit płacił im za każdą płytę
ok. 2 tys. zł, a po przeróbce
sprzedawał za 12 tys. zł. Ogółem
szajka dokonała 36 kradzieży, ra­
bując 276 płyt nagrobkowych.

Złodziei przyłapano na gorą­
cym uczynku obrabowywania
cmentarza w Zgierzu.

S Sś/pca
egzaminy wstępne
na wyższe uczelnie

5 llpca o godz. 9 rozpocznie
się na wyższych uczelniach e-

gzamin pisemny na I rok stu­
diów dziennych. Z uwagi na

przesunięcie w br. terminu e-

gzaminów dojrzałości i opóź­
nienia w przesłaniu przez nie­
które szkoły średnie podań
kandydatów o przyjęcie na

studia mogą zdarzyć się przy-
nadki, że uczelnie wyższe nie

będą mogły zawiadomić

wszystkich kandydatów we

właściwym czasie o terminie
egzaminów.

W związku z tym kandyda­
ci, którzy złożyli w swoich
szkołach podania o przyjęcie
na studia wyższe, powinni —•

w razie nieotrzymania za­
wiadomienia o terminie egza­
minu — zgłosić się do wybra­
nej uczelni w dniu 5 lipca.

Zamiejscowi powinni przy­
jechać w dniu 4 lipca. Zapew­
nione są dla nich kwatery w

domach akademickich.
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Prez. Kennedy
rozpoczął oficjalne roziiwy

Przedstawiclele przemysłu »ta.

lowego Stanów Zjednoczonych xa.

Łupili w Związku Radzieckim li­
cencję na wy top stali metodą tzw.

ciągłego odlewania. Korespon.
dent UPI twierdzi, że licencja
ta przyniesie stalowniom ame­
rykańskim około min dolarów
rocznie oszczędności. Jak podkre­
śla w swej korespondencji —

UPI — metoda ta stosowana od
trzech lat w Związku Radzieckim
jest rewelacyjna.

♦

Bezrobocie w Turcji wzrasta z

zastraszającą siłą. Ceny produk­
tów spożywczych rosną gwałtów,
nie. Wzrost ten można obserwo­
wać na przykładzie cen oleju ja­
dalnego. Od 1960 roku wzrosły
one z 4 do 11 funtów tureckich
Bez pomocy zagranicy gospodar­
ka turecka nie byłaby w stanie

wyżywić ludności tego kraju.
Jak pisze „Neue Zttriche Zei-
tung”. przyrost naturalny w Tur­
cji jest dwukrotnie wyższy od
prźyrostu naturalnego w Chinach

*

Pewien turysta amerykań­
ski po otrzymaniu pokoju w

hotelu „Angloamericano” w

Rzymie, wychodząc zapytał
portiera w jakich godzinach
są podawane posiłki.

— Śniadanie podaje się u

nas od godziny wpół do
ósmej do wpół do dwunastej,
obiad od
od18do
uprzejmie
łowy.

Turysta
swojej żony z miną zafraso­
waną powiedział:

— No, moja droga, to nie­
wiele czasu zostało nam na

zwiedzanie wiecznego miasta.
*

Dwaj wytworni dżentelmeni
oglądając wystawę bogatego skle­
pu jubilerskiego w Nowym Jor­
ku zwrócili uwagę na piękną
kolię diamentową.

— Ciekaw jestem ile można do­
stać za tę kolię — zapytał jeden.

— Wydaje mi się
drugi — że

wszystkim od
skiego.

12 do 15, a lunch
21.30 — odrzekł

pracownik hote-

zwracając się do

odrzekł

zależy to przede
składu sędziow-

♦

Wilde z

w

stanu
week-
przez

RZYM (PAP)
Prezydent Kennedy przybył

wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych z Mediolanu do
Rzymu. Zatrzymał się on w

Mediolanie w drodze z Lon­
dynu.

Jeszcze w dniu wczorajszym
prezydent Kennedy udał się
do Kwirynału, gdzie rozpoczął
oficjalne rozmowy z prezyden­
tem Segnim i politykami wło­
skimi, premierem Leone i mi­
nistrem spraw zagranicznych
Piccionim.

Jak się przypuszcza, głów­
nym tematem rozmów będą
amerykańskie propozycje w

sprawie utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych

Anglicy
przeciwni
planom amerykańskim

Pan William
Ohio w czasie powrotu
endu został zatrzymany
patrol policji drogowej na gra­
nicy stanu Pensylwania. Prze­
kroczenie przepisów drogowych
było dość błahe. Pan Wilde od­
mówił zapłacenia grzywny w

kwocie 5 dolarów. Sprawę skie­
rowano do sądu i ten skazał pa­
na Wilde’a na karę 5 dolarów
oraz 10 minut więzienia.

*

Znana w 'Anglii orkiestra
jazzowa Bryana Kreela ćwi­
czyła ostatnio w małej wio­
sce pod Londynem. W czasie
ciepłego i pogodnego popo­
łudnia muzycy postanowili
poćwiczyć na łąćzce w pobli­
żu lasu. Obok miejsca, gdzie
zamierzali przegrać kilka no­
wych kompozycji jazzowych
pasło się stado krów. Orkie­
stra złożona z kilkudziesięciu
trąbek i wzmocnionej sekcji
perkusyjnej zagrała pierwszy
utwór. W kilka sekund póź­
niej pięć pasących się obok
krów padło na pastwisko.
Sprowadzony . weterynarz
stwierdził nagły zgon swoich
pacjentek na atak serca...

z przestrachu.
*

W czasie rejsu przez Morze
Czerwone na radzieckim statku
„Kowel” dyżurny oficer włączył
adapter i przez pokładowe głoś­
niki zaczęły płynąć takty walca
Straussa. Zdziwiona załoga ujrza­
ła za rufą kilkanaście delfinów,
które w takt melodii wyczyniały
harce wokół statku, Następnie
puszczono płytę z rytmami jaz­
zowymi, a delfiny z objawami
przestrachu znikły w odmętach
morza.

i

Po rozmowach
Kennedy — Macmillan

RZYM (PAP).
Według agencji France Pres-

se, plan utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych
NATO nie został poniechany,
natomiast, wobec zastrzeżeń;
wyrażonych przez Macmilla-1
na, Kennedy zdecydował się
chwilowo odroczyć realizację
projektu amerykańskiego. O-
ficjałne koła amerykańskie w

Rzymie dodają także, że NRF,
jedyny spośród atlantyckich
partnerów, który zgłosił ak­
ces do „wielostronnych sił”,
podziela obecne stanowisko
Amerykanów.

LONDYN (PAP).
Prasa brytyjska, komentu­

jąc rozmowy Kennedy’ego z

Macmiłlanem twierdzi na o-

ogół, że istnieją szanse na za­
warcie porozumienia w kwe­
stii zakazu doświadczeń nukle­
arnych oraz w konsekwencji
przewiduje możliwość trój­
stronnego spotkania na naj­
wyższym szczeblu z udziałem
ZSRR, USA i W. Brytanii. W

każdym razie, zdaniem wielu
dzienników brytyjskich, w tym
kierunku dążyć będzie Mae-
millan, mający na uwadze
trzebę odniesienia sukcesu
litycznego.

Porozumienie dotyczące
przestania prób z bronią
drową — pisze „Financial
Times” - mogłoby doprowa­
dzić mocarstwa nuklearne do
zastanowienia się nad innym
układem, zapobiegającym roz­
przestrzenianiu się broni ato­
mowej.

NATO, sytuacja w pakcie a-

tlantyckim oraz inne zagad­
nienia międzynarodowe.

We wtorek w godzinach
przedpołudniowych Kennedy
zostanie przyjęty na audiencji
przez papieża Pawła VI.

W niedzielę wieczorem z

Londynu do Rzymu przybyli
amerykański sekretarz stanu
Rusk oraz sekretarz prasowy
Białego Domu, Salinger. To­
warzyszą oni prezydentowi w

jego 10-dniowej podróży po
krajach europejskich-

LONDYN (PAP)
Londyński korespondent

PAP pisze:
Jak wskazuje ogólnikowy i

mglisty charakter ogłoszonego
w niedziele komunikatu o ro­
zmowach Kennedy’ego z Mac-
millanem, krótka wizyta pre­
zydenta USA w W. Brytanii
nie przyniosła żadnych wyra­
źnych decyzji politycznych.
Nie oczekiwano tego zresztą w

pełnej sprzeczności i zamiesza­
nia sytuacji na Zachodzie, w

której Kennedy stara się la­
wirować między chęcią zjed­
nania Niemiec zachodnich, a

deklaracjami o potrzebie po­
prawy stosunków ze Wscho­
dem. Jak wiadomo, równocze­
śnie natrafia on na nowe tru­
dności w sojuszu atlantyckim
stwarzane przez de Gaulle’a.
Głos W. Brytanii szczególnie
po serii kompromitujących
niepowodzeń konserwatystów
liczy się coraz mniej, podczas
gdy Bonn zyskuje grając na

rozbieżnościach amerykańsko-
brytyjskich.

W tych warunkach Kenne­
dy i Macmillan nie byli w sta­
nie znaleźć sposobu na upo­
rządkowanie rozgardiaszu w

obozie atlantyckim. Nie liczy­
ła zresztą na to brytyjska o-

pinia polityczna, co widać by­
ło z ostatnich głosów prasy.
Ta ostatnia miała nawet po­
ważne trudności jeśli chodzi
o pokazanie czytelnikowi co,
miało przynieść spotkanie
Macmillana z Kennedym. Pre­
mier brytyjski wiązał z tym
spotkaniem nadzieję, że po-
dratuje swój nadszarpnięty o-

statnio autorytet.

a.

Niemiec zachodnich
PARYŻ (PAP)

Paryski dziennik „Aurorę”
zamieścił w dniu 1 bm. arty­
kuł Henri Benazeta zatytuło­
wany „Ekspansja zachodnio-
niemiecka”.

Autor artykułu pokreślił, że

rząd boński stara się otoczyć
tajemnicą fakt udzielenia po­
mocy militarnej krajom afry­
kańskim. W ślad za ujawnie­
niem pomocy dla Nigerii po­
szły dalsze niedyskrecje —

również Sudan, Libia, Somali,
Gwinea, a nawet Maroko, Tu­
nezja i Madagaskar otrzyma­
ły już lub mają otrzymać in­
struktorów i sprzęt wojskowy.
Ma to na celu, jak utrzymuje
Bonn, przyczynić się do obro­
ny ich niepodległości. Któżby
przypuszczał, że Teutonowie są
takimi altruistami? — zapytu­
je Benazet.

Kłamstwo Bonn — pisze on

dalej — trzeba zdemaskować.
W istocie rzeczy Niemcy po­
dejmują swą dawną działal­
ność militarną, dokonując w

ten sposób najbardziej skute­
cznej penetracji.

Czy mają oni prawo do te­
go? Nie — odpowiada autor

artykułu zwracając uwagę, że
nie chodzi tu wcale o przed­
sięwzięcie prywatne... lecz o

oficjalną pomoc.

Niemcy, dysponując poważ­
nym potencjałem — czyż Bun­
deswehra nie reprezentuje
najsolidniejszego narzędzia
NATO? — wykorzystują ma­
ksymalnie ten argument, aby
odzyskać swój prestiż mili­
tarny na wszelkich szeroko­
ściach geograficznych.

Niestety — kończy Benazet
— to właśnie zgubna polityka
prowadzona przez de Gaul-
le’a umożliwiła to paradoksal­
ne i niebezpieczne odrodzenie.

Robert Kennedy

Sytuacja w Syrii
KAIR (PAP)

Sytuacja wewnętrzna w Sy­
rii jest nadal niejasna. W
centrum uwagi znajduje się
rywalizacja między ministrem
obrony narodowej, generałem
Hariri a wicepremierem ge­
nerałem el Hafizem. Równo­
cześnie podkreśla się podjęcie
w ostatnich dniach nowych
prób mediacji między baasis-
tami a Kairem. Mediatorem
ma być polityk marokański,
Ben Barka, który po wizytach
w Kairze, Bagdadzie i Dama­
szku, przybędzie ponownie do
stolicy Egiptu-
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Program pobytu de Gaulle'a

w Bonn
jest już ustalony

BONN (PAP)
Czwartkowa wizyta gen. de

Gaulle’a w Bonn — będzie —

jak oświadczył na poniedział­
kowej konferencji prasowej
w stolicy NRF rzecznik rządu
zachodnioniemieckiego von

Hase — „pierwszą roboczą
wizytą” prezydenta Francji po

Rozpoczął się zjazd FDP

BONN (PAP)
W poniedziałek nastąpiło w

Monachium otwarcie 14 zjaz­
du zachodnioniemieckiej Par­
tii Wolnych Demokratów
(FDP). Przybyłych na zjazd
320 delegatów, którzy wezmą
udział w trzydniowych obra­
dach, powitał przewodniczący
FDP, Erich Mende.4

Zebranie moskiewskiego
aktywu KPZR

MOSKWA (PAP)
W Wielkim Pałacu Krem-

lowskim odbyło się w ponie­
działek zebranie aktywu mo­
skiewskiego KPZR poświęco­
ne omówieniu wyników ple­
num KC partii i zadań orga­
nizacji partyjnych stolicy
ZSRR.

zawarciu i wejściu w życie u-

kładu paryskiego. De Gaulle
przybyć ma drogą lotniczą 4
bm. Już w godzinę później w

siedzibie Adenauera, w pała­
cu, Schaumburg w Bonn rozpo­
częte zostaną rozmowy: mię­
dzy Adenauerem a de Gaul-
le’em w cztery oczy oraz W
trzech grupach problemowych,
spraw politycznych, kultural­
no-oświatowych oraz militar­
nych. W czasie wizyty de
Gaulle’a ma być zawarte po­
rozumienie o powołaniu do
życia specjalnej instytucji,
która zajmować się będzie
wymianą młodzieży między o-

bydwoma krajami.
Delegacja francuska bawić

będzie w Bonn niedługo —

nazajutrz po przyjeździe, w

piątek około godziny 16-tej
ma nastąpić odlot do Paryża.
Zapytany przez dziennikarzy
von Hase stwierdził, iż w to­
ku rozmów francusko-nie-
mieckich omawiana będzie
sprawa polityki atlantyckiej-
oraz współpracy europejskiej,
a więc nroblemy k*i
wiadomo —

główny punkt
dzy Francją a

noczonymi.

TECHNOLOGIA
DLA NOWYCH ZŁÓŻ

RUD
Zakład Przeróbki Rud Insty­

tutu Metali Nieżelaznych w

Gliwicach zajmuje się wzbo­
gacaniem rud metali nieżelaz­
nych. W zakres wykonywanych
prac badawczych wchodzi u-

doskonalenie dotychczas sto­
sowanych technologii wzboga­
cania rud oraz opracowywa­
nia technologii dla rud nowo

odkrytych złóż. Przedmiotem
ba.dań są przede wszystkim ru­
dy cynkowo-ołowiowe i rudy
miedzi. Na szczególną uwagę
zasługuje obecnie opracowy­
wana technologia wzbogaca­
nia rud miedzi nowo odkryte­
go złoża z okręgu olkuskiego.
Przy opracowywaniu nowych
technologii wzbogacania rud
metali nieżelaznych Instytut
zwraca szczególną uwagę na

maksymalne wykorzystanie
złóż, to znaczy wykorzystanie
wszystkich jego składników
oraz odpadów. Nowe techno­
logie opracowuje zespół pra­
cowników Instytutu pod kie­
runkiem dyr. doc. mgr Jerze­
go Adamiczki.

Na zdjęciu: Jeden z pracow­
ników zespołu mgr inż. H. O-

gaza z laborantem Z. Thoma­
sem przy zespole flotacyjnym
służącym do wzbogacenia ru­
dy miedzi.

CAF — fot. Jakubowski

Utrzymanie się
przy władzy
rządu Leone

uzależnione jest
od socjalistów

RZYM (PAP)
Przemawiając w Asti czło­

nek kierownictwa włoskiej
partii komunistycznej Gian-
carlo Pajetta oświadczył, iż
WłKP zajmie w parlamencie
negatywne stanowisko wobec
jednopartyjnego rządu chrze­
ścijańskiej demokracji, utwo­
rzonego przez premiera Leo­
ne.

Utrzymanie się przy władzy
rządu premiera Leone, który
nie uzyskał jeszcze votum za­
ufania parlamentu, uzależnio­
ne jest od stanowiska jakie
zajmą socjaliści.

.2 “•■■■•‘e'f
stanowią dziś

niezgody mię-
Stanami Zjed-

Maser oskarża

Arabię Saudyjską
KAIR (PAP)

Czołowy dziennik egipski
„Al Ahram” potwierdził 1 li­
pca, że prezydent Naser o-

skarźył Arabię Saudyjską o

zakupywanie broni w W. Bry­
tanii, Belgii I Pakistanie, z za­
miarem użycia jej urzeciw
Republice Jemeńskiej.

Walka o prawa Murzynów
tematem zjazdu w Chicago

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek rozpoczął się

w Chicago zjazd krajowego
stowarzyszenia dla postępu
ludności kolorowej organiza­
cji, która od 54 lat głosi hasło
równości ras i walczy o pra­
wa dla Murzynów amerykań­
skich.

Stowarzyszenie liczy około
400 tys. członków, skupionych
w 1600 organizacjach tereno­
wych. Przywódcą oddziału
stowarzyszenia w Jackson
(stan Mississippi) był Medgar
Evers, zamordowany w czerw­
cu przez rasistę.

CZECHOSŁOWACJA

Samochody-chłodnie pro­
dukuje czechosłowacki
przemysł samochodowy w

6 zasadniczych typach, nie
tylko dla potrzeb wewnę­
trznych ale i na eksport —

zwłaszcza do krajów człon­
ków RWPG.

Na zdjęciu: Nowy typ sa-

rnochodu-chłodni (z lewej)
oraz największy typ chłod­
ni (z prawej) na dziedzińcu
Czechosłowackiego Instytu­
tu Naukowo-Badawczego
Chłodnictwa w Pradze —

gdzie poddawane są dro­
biazgowej kontroli techni­
cznej.

Międzynarodowe
zawody hippiczne

W niedzielę zakończyły
w Białymstoku międzynaro­
dowe zawody hippiczne. W
zawodach startowali jeźdźcy
klubów wojskowych
NRD.

Pierwszy konkurs
wygrał Polak J.
(Gwardia Warszawa) na ko­
niu „Graf”, który uzyskał
zero punktów karnych. Kra­
sicki był także triumfatorem
trzech innych wyścigów. Wy­
grał on m. in. konkurs o Pu­
char „Roku Ziemi Biało­
stockiej”.

Zespół Legii wygrał rów­
nież wielki konkurs o Puchar
dowódcy KBW — gen. bryg.
Włodzimierza Musia. W skład
zespołu wchodzili: M. Ko­
zicki, J. Kowalczyk i T. Pa-
cyński. Na drugim miejscu
znalazł się zespół Dynamo z

Berlina.

Zawody hippiczne wzbudzi­
ły ogromne zainteresowanie.
Obserwowało je łącznie ok.
17 tys. widzów.

Zawody łucznicze

Kierownictwo Domu Kultu-i
ry Dzieci i Młodzieży w An­
drychowie zorganizowało mi­
strzostwa łucznicze tego mia­
sta. Startowało 19 młodych
zawodników.

Najlepsze wyniki wśród
młodzików uzyskali Zbigniew
Lot (szk. nr. 3) przed Ryszar­
dem Jakubowskim. W kate­
gorii juniorów Adam Gierusz-
czak (szkoła nr. 3) przed Józe­
fem Nowakiem (Lic. Ogóln.).

Drużynowo zwyciężyła szko­
łanr.3 — 1982 pkt, przed
szkołą nr. 1 — 1179 pkt i dru­
gim zespołem szkoły nr. 3 —

881 '

Na marginesie
obchodów w LeopoWlle

NOWY JORK (PAP)
W defiladzie wojskowej w

Leopoldville, z okazji 3 rocz­
nicy niepodległości, wzięli m.

in. udział uzbrojeni partyzan­
ci angolijscy. Przechodzą oni
przeszkolenie wojskowe w po­
bliżu Leopoldville.

Warto zaznaczyć, że władze
kongijskie przemianowały o-

statnio nazwę głównej ulicy
w Leopoldville na ulicę Lu-
mumby.

Sukces polskich jeźdźców
w Akwizgranie

W dalszym ciągu międzyna­
rodowych zawodów hippi­
cznych w Akwizgranie świet­
nie spisali się jeźdźcy polscy.
W „konkursie szczęścia” w

klasie m. zwyciężył Stani­
sław Kubiak na Botwindzie
— 76,6 sek., wyprzedzając o

0,3 sek. Novo (Włochy) na Ra-
ninie, o 0,7 sek. Schriedde
(NRF) na Kamerad i Moehra
(Szwajcaria) na Allerlei. Dru­
gi nasz reprezentant Nowak
jadąc na Fisie był 5 z cza­
sem 80,6.

Zawody siatkarzy
„Stali"

W niedzielę odbyły się roz­
grywki zakładowych zespo­
łów siatkówki federacji „Stal”
o puchar CRZZ. W konkuren­
cji mężczyzn startowało 7 dru­
żyn, a w konkurencji kobiet
— 3.

Wśród mężczyzn pierwsze
miejsce zajęła drużyna Odlew­
ni Żelaza z W. Górki przed
„Sygnałami” Kraków i Za­
kładami Mechanicznymi Tar­
nów. W konkurencji kobiet
najlepsza była drużyna Za­
kładów Metalowych Tarnów,
a drugie miejsce zajęły Odle­
wnia Żeliwa z Węgierskiej
Górki i „Sygnały” Kraków.

Dyskryminacja rasowa

zniewagą I poniżeniem
milionów obywateli USA

WASZYNGTON (PAP)
Prokurator generalny USA,

Robert Kennedy, został w

poniedziałek powołany przez
senacką komisję do spraw
handlu, która bada obecnie
wniesiony przez prezydenta
projekt ustawy w tej części,
która dotyczy wprowadzenia
integracji w sklepach, hote­
lach, restauracjach, teatrach
i innych zakładach użytecz­
ności publicznej, należących
do prywatnych właścicieli.

Robert Kennedy Oświad­
czył przed komisją, że sto­
sowanie dyskryminacji raso­
wej w wymienionych wyżej
przedsiębiorstwach prywat-

nych stanowi „zniewagę i po­
niżenie” dla milionów oby­
wateli amerykańskich.

Przed wyborami
w Jordanii

KAIR (PAP)
Około 400 tysięcy obywate­

li jordańskich uda się 6 lipca
do urn, aby wybrać 60 posłów
niższej izby parlamentu. O
mandaty poselskie ubiega się
130 kandydatów „niezależ­
nych”. Partie polityczne zo­
stały bowiem rozwiązane w

1957 roku. Praw wyborczych
pozbawione są kobiety, człon­
kowie sił zbrojnych i policji.

Niższa izba parlamentu zo­
stała rozwiązana decyzją kró­
la Husajna przed trzema mie­
siącami, kiedy to rząd pre­
miera Rifai nie uzyskał votum,
zaufania.

Presja rządu
doprowadzić może
do nowej
próby sił
Projekt ograniczenia

prawa do strajku
PARYŻ (PAP)

W bieżącym tygodniu zbie­
ra się francuska rada między-
ministrałna, która zajmie się
opracowaniem projektu usta­
wy ograniczającej prawo do
strajku.

Jest to niewątpliwie nowe

dążenie do wywarcia presji
na ruch związkowy, które jed­
nak — jak podkreślają dzien­
niki paryskie — może tylko
doprowadzić do nowej próby

Mistrzowie Śląska
w boksie

W Wyniku czterodniowych
strzostw bokserskich okręgu
łowickiego seniorów
nych w Radlinie -

strzowskle wywalczyli (w kolejno­
ści wag od muszej do ciężkiej).

Zgoda (BBTS Bielsko), Pach
(Carbo Gliwice), Piotr Glltman
<ŁTS Łabędy), TabaszeWski (Kleo­
fas Katowice), Ryfka (Górnik Za­
górze), Z. Kaliński (Górnik Za­
górze), Boba (Górnik Zagórze),
Kosowicz (ŁTS), Pietrzykowski
(BBTS), Malkiewicz (Carbo).

To są kibice

Rio de Janeiro* Krewkość
południowoamerykańskich kibi­
ców znamy dobrze. Wyniki me­
czów można określać tam często
nie ilością strzelonych bramek,
ale liczbą poturbowanych graczy
i widzów.

W niedzielę na stadionie Cus-
co w Peru odbył się mecz pił­
karski między drużyną lokalną
oraz zespoleni z Areęuipa. Wy­
nik: 50 osób rannych, w tym 20

policjantów. W celu przywrócenia
porządku policja zmuszona była
używać granatów a gazami
wiącyml.

ml-
k»-

- rozegra-
tytuły ml-

Iza-

Wyścig kolarski

Jak już donosiliśmy 7 lipca
z okazji Dnia Spółdzielczości
odbędą się na szosach naszego
województwa zawody kolar­
skie. Najbardziej atrakcyjny
bieg rozegrany zostanie na

trasie Kraków — Obidowa —

Kraków. Na 160 km odcinku
walczyć będą kolarze I i II li­
cencji. Start i meta zawodów
znajdować się będzie na sta­
dionie „Korony”.

Zaostrzenie sytuacji
socjalnej we Francji

PARYŻ (PAP)
Lokaut kierowanych przez

państwo zakładów „Sud Avia-
tion”, w wyniku którego utra­
ciło pracę cztery tysiące ro­
botników, spowodował liczne
demonstracje zwolnionych.

Równocześnie 1 lipca ro­
botnicy zakładów samocho­
dowych „Peugeot” w Sochaux
rozpoczęli strajk, protestując
przeciw zwolnieniu z pracy 5
delegatów związków zawodo­
wych.

Spotkanie Mikojana
z handlowcami

japońskimi
MOSKWA (PAP)

Pierwszy wicepremier ZSRR.
Anastas Mikojan, przyjął w

poniedziałek na Kremlu de­
legacje japońskich kół han­
dlowych.

Nowości Wydawnictwa
„Sport i Turystyka"

Podręcznik „Łucznictwo dla
wszystkich” Romana Zawiślań-

skiego stanowi wprowadzenie do
sportu łuczniczego. Główna uwa­
ga jest zwrócona na technikę
strzelania oraz na wyrób sprzę­
tu sposobem gospodarczym I za­
sady konserwacji. Książka jest
doskonale zilustrowana przez
autora, który wielokrotnie stara

się zastąpić tekst rysunkiem, wy­
korzystując szeroko poglądową
metodę nauczania. R . Zawiślań-
skl jest jednym z najstarszych
trenerów łucznictwa w Polsce 1
wieloletnim propagatorem tego
sportu. Cena 8 zł.

*
, f

Album „Impresje sportowe” A?
Brzezickiego odznacza się ory-1
glnalnym ujęciem zarówno sa-

mej koncepcji jak i tekstu, a

także zdjęć. Całość składa się z

5 rozdziałów. Każdy rozdział po­
przedza krótki esej. Album za­
wiera 117 zdjęć
przez wybitnych
Cena 75 zł.

wykonanych
fotografików.

*

Kraju
wkładkami pokazu-

Rad” z wie-Album „w

lobarwnymi
je nam najbardziej atrakcyjne 1

najbardziej charakterystyczne za­
kątki Związku Radzieckiego,
przedstawicieli wielu narodowo­
ści zamieszkujących ten olbrzy­
mi kraj, piękno jego krajobrazu
oraz bujny rozwój życia pierw­
szego państwa socjalistycznego^
Cena 120 zł.

'* 1

Przewodnik „WROCŁAW” jest;
pierwszym tego rodzaju rozmia-d
rów opracowaniem (około 360 str)J
realizującym wiele różnolityclw
postulatów, każdy czytelnik znajj
dzle w nim jakieś interesująca!
wiadomości. Książka dzieli się nar

dwie części: ogólną (m. im. tabe+!
la historyczna, Polacy we Wroe,
cławiu w XIX w.) 1 szczegółową^!
omawiającą poszczególne dzlelnl-i
ce. Jest to pierwszy przewodnik .

obejmujący swoim zasięgiem cały
Wrocław łącznie z przedmieścia^'
mi. Książka.* bogato ilustrowaną
reprodukcjami starych sztychów!
ok. 40, rysunkami, planami budoJ
wli. W ramach publikacji znaj^
duje się także kolorwy plan mta-?
sta oraz plany poszczególnych^
dzielnic, '. ?

Tadeusz
owa

Wielkiego Hurału

Ludowego MRL
UŁAN BATOR (PAP)

W poniedziałek nastąpiło tu

otwarcie pierwszej sesji Wiel­
kiego Hurału Ludowego MRL

piątej kadencji.
Sesja zatwierdziła politykę

wewnętrzną i zagraniczną
rządu mongolskiego.

Rumuńska delegacja
wojskowa

przybyła do Moskwy
MOSKWA (PAP)

Przybyła tu z oficjalną wi­
zytą delegacja wojskowa Ru­
munii. Na czele delegacji stoi
minister sił zbrojnych RRL

Leontin Salajan.

Mgr MARIANOWI FRĄCZKOWI
z powodu zgonu OJCA

składamy wyrazy głębokiego współczucia
, PRACOWNICY POWIATOWEGO

ZWIĄZKU KOŁEK ROLNICZYCH

W WADOWICACH

Tej nocy spałem w ubraniu, ż telefonem przy tapczan
nie, a jednak spałem. Nad ranem zbudził mnie dzwo­
nek, zerwałem się, przycisnąłem do policzka chłodną
słuchawkę.

— Poświata. Słyszycie mnie? Co wy wyrabiacie?
Mam meldunek, nie wypierajcie się tylko, bo to na nic,'
Szopkę robicie czy jak? , j,

— Sprawa jest poważniejsza, niż myślicie.
' ni

— Dlaczego poważniejsza? Macie jakieś przesłanki,
że żonie coś grozi lub pośrednio wam? Dostaliście jakiś
nowy wyrok? Tam już cała klinika huczy, że UB jest
na terenie, słuchajcie, baby histeryzują, mogą być kom-,
plikacje. , <

— Jakie? W porodach?
— O, humorek, co? Ja tych waszych „ochraniaczy”

zamknę. Kto im pozwolił? Dostaną za broń i za

wszystko. No, powiedzmy — nie zamknę, niech będzie,
ale odwołajcie to pogotowie. Skandal! Jak tak dalej
pójdzie, to na klinikę zwali się cała załoga Zakładów,
bo tam się już mówi „faszyści chcą sprzątnąć żonę
i dziecko Lutaka”. Jezus Maria, towarzyszu Lutak, cością
narobili.

— To nie rozmowa na telefon, majorze,
— Dlaczego? Jeśli ktoś podsłuchuje, to najwyżej mol

ludzie. Słuchajcie, weźcie żonę i bębna do domu i od-
wołajcie tę farsę, a jak macie pietra, to przenieście dci
naszego szpitala. No? . j

— Po co? Dobrze jest, jak jest.
— Rozumiem, nie macie zaufania po tragicznym,-

przyznaję, wypadku z Szatanem i porwaniem Dyny?
Zaraz... więc wy sądzicie, że Dyna zdobędzie się na..?
więc dlatego? Niech was szlag trafi, toż on miał sta

innych okazji, żeby coś takiego zrobić, akurat teras

narażałby się na powszechne oburzenie. A jednak, cho-i
lera, coś jest na rzeczy. Oburzenie, powiadacie? Oburzeń
nie...

Nic, nie „powiadałem”, słuchałem cierpliwie nerwom

wego głosu majora nie dziwiąc się bynajmniej, ż»
dochodzi do podobnych wniosków jak młodziutki Jurek
Zagajski z ZWM.

— Zwińcie jednak ochronę, tak nie wolno — powiem
dział pojednawczo — a daję wam słowo, że żoniej
i dziecku nie spadnie włos z głowy. ,;

— Dobrze — zgodziłem się — zwinę.
asm

\
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Wiatach
1961—1980 Polska potrzebować będzie 17 tys. mate­

matyków: nauczycieli, pracowników instytutów naukowych
i Ośrodków obliczeniowych. Uniwersyteckie wydziały
(dzienne i zaoczne) łącznie z WSP wykształcą w latach

1961-— 1965 około 2200 matematyków. Obliczenia Komisji
Planowania mówią o konieczności zatrudnienia w tym

okresie 3400 specjalistów. A więc przeszło 1000-osobowy deficyt kadro­
wy, który obciąży sytuację szkolnictwa, placówek naukowych i prze­
mysłowych! Przypuszczalnie w 1965 roku ośrodki obliczeniowe dyspo­
nować będą 65 maszynami matematycznymi. Przeciętnie obsługa każ­
dej z nich wymaga zatrudnienia 10 matematyków. W 1968 roku ilość
maszyn zwiększy się do 150 — a więc z chwilą, gdy tegoroczni kandy­
daci odbierać będą z dziekanatu swe dyplomy, w Polsce same tylko
ośrodki obliczeniowe czekać będą z etatami na 1500 absolwentów wy­
działów matematycznych!

Wśród obecnych maturzystów, którzy mają zamiar ubiegać się o przy­
jęcie na uczelnię, zaledwie 2,4 proc, wybrało matematykę. W tym
najmniejszą ilość kandydatów (1,5—1.9 proc.) zgłaszają szkoły 3 woje­
wództw: katowickiego, poznańskiego i... krakowskiego! W ubiegłym
roku, mimo bardzo pobłażliwej selekcji, uniwersytetom zabrakło 100 stu­
dentów do skompletowania pierwszego roku na wydziałach matema­
tycznych. Aktualnie sytuacja zapowiada się jeszcze gorzej. Uczelnie
zwiększyły limity w stosunku do poprzedniego roku o 130 miejsc. Są
w stanie przyjąć 950 kandydatów, tymczasem dotychczas (czerwcowa
statystyka wniesie tu zapewne jakieś poprawki) chęć studiowania ma­
tematyki zgłosiło 770 osób — o 51 mniej, niż w analogicznym okresie
porównawczym!

Tak wyglądają fakty...
PRZYCZYNY

Władze oświatowe służą tutaj gotową, jednoznaczną i w ich prze­
konaniu całkowicie słuszną opinią: „Ci, którzy mają zdolności do nauk
ścisłych wolą studia politechniczne. Konkurencja zawodowa: inżynier —

matematyk, przemawia bezsprzecznie na korzyść specjalności inżynie­
ryjnych. Matematyka kojarzy się dla większości głównie z zawodem
nauczyciela. A więc z zawodem nieszczególnie rentownym. Niełatwo
jest walczyć z „uprzedzeniami”, za którymi stoją niezbite racje lepszych
perspektyw materialnych”...

Oczywiście byłoby błędem nie liczyć się z umiejętnością (a i potrze­
bą) jakiegoś trzeźwego rachunku życiowego u 18-latków. Szanowni
opiniodawcy pozwolą jednak, że ich tłumaczenia potraktujemy , z dużą
dozą wątpliwości. Gdyby im bowiem dać absolutną wiarę, czym wtedy
wyjaśńimy inne niezrozumiałe zjawiska? To, że np. na historię sztuki

zgłoszenia 3—4-krotnie przewyższają limity miejsc, że podstawowe wy­
działy filologiczne nie przeżywają kryzysu, że szkoły artystyczne nie

ogłaszają deficytu?
Złota legenda wybranych zawodów utraciła już swój blask. Matu­

rzyści mogą wkalkulowywać w swe plany przyszłą ewentualność ku-

czeka na

ODKRYCIE

Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe „Moda Polska”
wystąpiło z ciekawą im­
prezą prowadzoną pod
hasłem „Najpraktycz­
niejsza spódnica i bluz­
ka z „Ewy". W ramach
tej imprezy przygotowa­
no specjalnie małą ko­
lekcję ubiorów składa­
jącą się z 22 modeli
bluzek i 7 modeli spód­
nic. Poszczególne mode­
le uszyto w krótkich se­
riach. Łącznie przygoto­
wano dotychczas 6 tys.
bluzek i 5 tys. spódnic.
Bluzki uszyto głównie z

najmodniejszych jedwa­
bi sztucznych w groszki
oraz w tzw. „wzór kra­
watowy”.' Spódnice — z

cienkiej elany oraz tro- .

piku.
Impreza ta wykazała,

jak ogromne jest zapo­
trzebowanie na taki naj­
praktyczniejszy strój.
Ponieważ PP „Moda
Polska” ma ograniczone
możliwości produkcyjne,
apeluje do innych drob­
nych producentów o

podjęcie tej bardzo po­
żytecznej produkcji i
deklaruje swą pomoc.
Ośrodek Informacyjny
Mody Polskiej może do­
starczyć na żądanie pro­
jektów modeli oraz słu­
żyć radą w zakresie do­
boru tkanin.

Na zdjęciu: klasyczna,
koszuloioa bluzka ze

sztucznego jedwabiu w

tzw. „krawatowy” deseń.
Z przodu cala rozcięta,
zapinana na guziki. Po
bokach rozporki. Rękaw
ujęty w szeroki mankiet.

Lato,
okres plonów i zbio­

rów, wkracza w lasy. Do­
pisał maj i nie poskąpił
pięknej pogody czerwiec. Mel­

dunki brzmią: „W lasach wo­
jewództwa krakowskiego Roz­
poczęto zbiór czarnych jagód.
Jagodowe „żniwa” najwcze­
śniej zaczęły się w rewirach
powiatów Boch.nia i Brzesko,
zwłaszcza zaś w Puszczy Nie-
połomickiej. Urodzaj jest du­
ży, centrala „Las” zaspokoi
potrzeby rynku wewnętrzne­
go i przetwórczego wojewódz­
twa, a także wyśle poważne
partie na eksport. Obrodziły
również grzyby”.

Samochodem, z mgr inż.
Czesławem Battkiem i M. Pa-

Całą noc trwa załadunek

wagonów łubiankami z ja­
godą na eksport. Konwo­
jentami wagonów do Gdy­
ni są bocheńscy kolejarze:
poniedziałek noc — zała­
dunek, wtorek rano — od­
jazd, środa — Gdynia,
czwartek rano — są znów
w Bochni.

Zatelefonowałem na portiernię 1 powiedziałem czu­
wającym tam ludziom, ze już są niepotrzebni.

_

Serdecznie dziękuję wszystkim, wszystkim — mó­
wiłem. — Powiedzcie w fabryce, że tego nigdy nie za­
pomnę.

Tego samego dnia przyjechał do Komitetu sam Po­
świata i zamknąwszy się ze mną W pokoju długo
klarował potrzebę pełnej mobilizacji wszystkich sił
przeciw podziemiu. Zrazu nie wiedziałem, do czego
zmierza, ale wkrótce pojąłem jego plan. „Ekspres”
zamieścił wieczorem wytłuszczoną notatkę o areszto­
waniu przez organa Bezpieczeństwa. Publicznego dwóch
osobników, przy których znaleziono dokładny plan
kliniki położniczej i wypisany już wyrok śmierci na

Annę Lutakową oraz żonę znanego profesora uniwer­
sytetu, odbywającą połóg w tej samej klinice. Znów
wywleczono moje nazwisko, cały zmyślony przecież
fakt zaopatrzono w spis prawdziwych, Wstrząsających
zbrodni terrorystycznych, których ofiarą padały między
innymi kobiety i dzieci. . .

Nie protestowałem, nie należałem do siebie, moje
nazwisko nie stanowiło mojej prywatnej własności.
Było mi jednak przykro, gdy zaczęły napływać rezo­
lucje z miejscowych fabryk i urzędów, wyrażające mi
współczucie a im oburzenie. Wśród tych depesz i listów
znalazłem również list od Dyny, ogromny, utoS1
elaborat pisany na maszynie, pełen, wykrzykników,
podkreśleń, cytowanych wierszy, wierszy Wielkich

Poetów. ...

— Nic pochwalam — pisał — zamiaru zabicia Twojej
małżonki, aby w ten sposób załamać Ciebie i Tobie
podobnych, posiać wśród, was strach, ale, to nie było
nasze dzieło. Nie jesteśmy jedyni przecież. My nie
posługujemy się takimi metodami walki, , choć, jak
sądzę, nam właśnie je przypiszą i, jeśli będzie potrzeba,
znajdą się dowody, że to nasza robota i byc może, le­
gitymacje opozycyjnej partii, aby i ją Przy okazji po­
grzebać w opinii publicznej. Nie piszę tego, by się
usprawiedliwać lub abyś myślal, że lituję się fobR
i że byłoby mi żal małżonki. To wy nam narzuciliście
okrucieństwo, my się tylko bronimy. Sfałszowaliście
referendum, sfałszujecie wybory, bo nie chcecie -

puścić, by naród wyraził w ten sposob demokratyc^ y
(Ciąg dalszy nastąpił

lucje z miejscowych fabryk i urzędów, wyrażające mi

„LAS“ W LESIE

czyli

JAGODOWE ZBIORY
końskim — kierownikiem
działu produkcji i zbytu cen­
trali krakowskiej „Las”, ru­
szyliśmy późnym popołudniem
na punkty skupu w wojewó­
dztwie. Za leśne płody z kra­
kowskich rewirów centrala w

ub. roku uzyskała ogółem 100
milionów zł, gospodarka na­
rodowa — 750 tys. dolarów za

eksport. Krakowski „Las” za­
jął I miejsce w kraju. Stat­
kami przez Gdynię, samolota­
mi, wysłano w świat przeszłó
tysiąc ton czarnej jagody, po­
ważne partie grzybów świe­
żych i suszonych, miodu spa­
dziowego, malin, jeżyny, gło­
gu, dzikiej róży, stroiszu le­
śnego, ślimaczków-winnicz-
ków, tarniny, jarzębiny, czar­
nego bzu, brusznicy, ptactwa,
dziczyzny bitej i żywej itd.
Nie sposób o wszystkim wspo­
mnieć.

„Las” zbiera w lesie ponad
52 asortymenty leśnych owo­
ców i płodów. Jak zapowiada­
ją się zbiory i czym obdarzą
nas lasy w tym roku?

„Zielone rewiry” to nowa i
bardzo opłacalna gałąź go­
spodarki narodowej. Mgr Cz.
Battek — wicedyrektor cen­
trali „Las” robi ciekawe po­
równania:

— Jeśli dochody z eksploa­
tacji, z gospodarki drzewnej w

lasach przyjmiemy za 100, to

dochody z runa leśnego i pło­
dów leśnych wynoszą już dzi­
siaj 75—80 punktów...

— Innymi słowy prawidło­
wo prowadzona gospodarka le­
śnymi bogactwami, może dać
te same, albo nawet większe
korzyści niż tradycyjna eks­
ploatacja zasobów drzewa...

Odwiedzamy punkty skupu
W Będzieszynie koło Czchowa,
w Witowicach pod Nowym
Sączem, w Porąbce Iwkow-
skiej, Iwkówej, Muchówce,
Lipnicy Murowanej w Bo.
Cheńskiem i wiele in. Od środy
ub. tygodnia trwa oficjalny
skup. Do najbardziej „towa­
rowych" rejonów w ub. roku
należało Rabczańskie (z My­
ślenicami, Nowym Targiem i
Limanową, skupiono ok. 650
ton jagody). W tym sezonie
swoiste rekordy bije Bocheń­
skie, w poniedziałek 24 bm.
skupiono w jednym dniu 3.661
łubianek z jagodą (1 łubian­
ka = 3 kg), załadowano trzy
wagony; w Tuchowie skupio­
no — 2.283 łubianki i w pow.
Nowy Sącz — 2.364. Razem,
plon jednego dnia —- 25 fon
owocu! Pierwsze dwa załado­
wane wagony w Bochni, je­

den z 550 łubiankami odszedł
do Hamburga, drugi — via
Gdynia do Anglii. Krakowska
centrala wyśle łącznie na eks­
port 1.200 ton jagód. Plano­
wany zbiór oblicza się na 1.700
ton (są to największe zada­
nia okręgowe w kraju np.
skup w woj. opolskim — 1.680
ton, Rzeszów — 1.600, War­
szawa — 1.200 ton), ale po­
nieważ zbiory w br. są po­
wyżej średnich, plan ten na

pewno zostanie przekroczony.

W punkcie skupu nr 12
centrali „Las” w Witowi-
cach w Nowosądeczyźnle.
Dziewczynki Elżbieta Du­
dek i Zosia Nowak przy­
niósł}’ po cztery łubianki ■
jagodami. Bronisław Paw­
lik — kierownik punktu
wypłaca zbleraczkom 160
zł. W poniedziałek punkt
skupił 250 łubianek.

Pierwsza partia łubianek
z czarną jagodą już ułożo­
na w wagonie. Drugi wa­
gon z Bochni, via Gdynia
odjedzie wkrótce do An­
glii.

Ceny skupu: — początkowo
były wyższe, obecnie Wynoszą
20 zł za łubiankę, czyli 7 zł
za kilogram jagód na eksport
i 5 zł na rynek krajowy. Ceny
wolnorynkowe natomiast są
bardzo wysokie bo 10—15 zł
za litr, czyli zaledwie za trzy
czwarte kilograma! Detal 1
„detaliści” czerpią niepropor­
cjonalnie wysokie zyski, war­
to odpowiednie władze proble­
mem tym zainteresować...

Zbieractwo: — brak wyspe­
cjalizowanych zbieraczy, zbie­
ranie leśnych płodów nadal
„na dzieciach stoi”, mimo
możliwości znacznego zarobku
sezonowego. Za samą czarną
jagodę zbieracze w ub. roku
otrzymali 30 min zl wynagro­
dzenia, w br. kwota ta będzie
na pewno wyższa. Dla ludno­
ści wielu powiatów jest to

więc poważny zastrzyk finan­
sowy i poważne uboczne do-

NA CO CZEKAJĄ UCZELNIE?

Gdyby nie limity miejsc — ten jedyny bezpiecznik i regulator sa­
moistnego ruchu kandydackiego — szkoły wyższe, a wraz z nimi inne
zainteresowane czynniki okazałyby się całkowicie bezradne wobec ży­
wiołowych metod wyboru studiów. Trzeba raz nareszcie zaprzestać szu­
kania ucieczki w dobrodusznych kamuflażach: jakoby młodzież nie
słuchała mądrych rad i przestróg, kierowała się tylko względami mer­
kantylnymi. Może to i prawda — ale obok niej istnieje druga, nie­
współmiernie ważniejsza: nie ma zorganizowanego systemu polityki na­
boru, nie ma aparatu wykonawczego pod tym „tytułem”!

Żadna uczelnia, czy inna kompetentna tu instytucja, nie potrafi od
ręki wyprowadzić zagmatwanego problemu 17 tys. matematyków na

drogę pożądanych prawidłowości. Jeśli jednak z roku na rok zamiast
oczekiwanej poprawy następuje tylko pogorszenie — nie sposób dalej
chować się za plecy maturzystów „niechętnie decydujących się na stu­
dia matematyczne”. Niechęć jest tutaj tylko faktem, z którym należy
walczyć.

Na co czekają uczelnie? Na nagłe odkrycie przez samych kandyda­
tów zawodu matematyka? Podobnego odkrycia musi dokonać nie kto
inny tylko uczelnia! Tylko taka zależność wchodzi w rachubę.

Na uczelniach spoczywa obowiązek wykształcenia 17 tys. matematy­
ków. Do uczelni należy więc tym samym obowiązek wstępnych po­
czynań w zakresie spopularyzowania deficytowego kierunku studiów.
Do nich należy konkretnie: wyszukanie i zwerbowanie odpowiedniej
ilości kandydatów. Niejednokrotnie pisaliśmy już na naszych łamach
-i jeszcze raz powtarzamy — punkty informacyjne, spotkania studen­
tów, czy ,na.wet asystentów z maturzystami organizowane „na 5 minut”
przed egzaminem dojrzałości, pogadanki wychowawców — to tylko
ćwierćśrodki, maskujące brak właściwego programu rekrutacyjnego.
Uniwersytet Łódzki zorganizował w ubiegłym roku kurs uzupełniający
z matematyki dla przyjętych na Studia z wynikiem dostatecznym.
Dał on zaskakujące rezultaty dydaktyczne. Innowacja łódzka — to już
jest jakaś próba sforsowania problemu!

Dlaczego władze oświatowe nie pomyślą, aby na uczelniach stwo­
rzyć odrębny aparat rekrutacyjny, utrzymujący stałą i systematyczną,
terenową i bezpośrednią łączność ze szkołami średnimi wybranych re­
jonów? Dlaczego nie pomyślą o zorganizowaniu akcji propagandystów
z ramienia uczelni, którzy by w terenie spełniali po prostu i dosłownie
funkcje „agentów” danego kierunku studiów? Zresztą wybór metod to

już sprawa fachowców.
Utopijne pomysły? Proszę bardzo — ale co lepszego robimy obecnie?

Zamiast działać — uprawia się, rozgrzeszającą wszystkich i wszystko,
„metafizykę przyczyn”. Młodzież nie cłice, młodzież szuka dobrych
zarobków — szkoły średnie nie budzą zainteresowań matematycznych,
nie rozwijają zdolności, bo ogólny poziom nauczania matematyki jest
niski. A niski jest dlatego, że uczelnie kształcą znikomy procent spe­
cjalistów. I/czelnie znowu nie mogą kształcić więcej, bo młodzież nie
chce, bo młodzież szuka dobrych zarobków... Błędne koło „ł a d n i e”
się zamyka

pienia sobie „Wartburg a”. Mógą rozważać różnice szans i możliwości.
Ale trudno przypuścić, aby nie dostrzegli, że w Polsce pensje rotszyl-
dowskie — jeśli w ogóle są — nie są pensjami notowanymi na legalnej
liście uposażeń.

ZAWÓD MATEMATYKA

ZSL z Nowego Targu przekazałaDelegacja
na ręce dyrektora Muzeum Rewolucji w War­
szawie Janiny Balcerzak pamiątki z okresu
walk chłopskich na tym terenie w latach
1932—37. Na zdjęciu: fragment uroczystości.

CAF — fot. Wdowińskl
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„Iskry” wydają w klu­
bie „Srebrnego Klucza”
powieść' kryminalną
Jacka Wołowskiego „O-
set pleni się w mroku”.
Z tej samej serii wyda­
dzą H. K. Rtinbloma
„Senator wraca”. Rów­
nież w tym samym wy­
dawnictwie wyjdą
„Przygody Sherlocka
Holmesa”. Czytelnik, z

serii ,.Z Jamnikiem”,
wyda książkę Zb. Mitz­
nera „Mroki dnia”.
Również MON zapowia­
da nowe książki
AIexa, Kłodzińskiej
Kwiatkowskiego.

tyczy graficznego o-

pracowania plakatu o

tematyce oszczędnoś­
ciowej z hasłem PKO.
Termin zgłaszania
prac zaopatrzonych
godłem: 10 paździer­
nika br. (PKO War­
szawa, Świętokrzys­
ka 12).

M. SZELINGOWSKA

Joe
i

chody. Na punktach skupu wi­
dzieliśmy jednak wyłącznie
dzieci, W Wieku 10—14 lat.
Zbierają dziennie po 4—6 łu­
bianek jagód, otrzymują 80—
120 zł, zarobki więc — bardzo
ładne.

*

Co o sezonie w lasach mo­
żna jeszcze powiedzieć? Bar­
dzo dobrze, zwłaszcza W la­
sach Podkarpacia i Podhala
obrodziły grzyby, rozpoczęło
się już ich zbieranie i skup.
W lasach rozpoczęły także
rajd „wędrowne pasieki” za

wysoko cenionym — miodem
spadziowym. Sezon — w peł­
ni!

Warto z niego skorzystać,
czekamy na szybkie i duże do­
stawy także na rynek miejski
i miejskie stragany, (nik)

(Inf. wl.) Nasze województwo Jest —

jak wiadomo — kolebką nowej gałęzi
wytwórczości przemysłowej — metalur­
ga proszków. Zapoczątkowano ją w

Trzebin! w tamtejszych Zakładach Cyn­
kowych, a obecnie w żywcu, w Fabry­
ce Maszyn, zakończone zostały ptac«
nad konstrukcją pierwszej polskiej pra­
sy hydraulicznej do ceramiki metali.

W tym w pełni zautomatyzowanym u-

rządzeniu wytwarzać się będzie z pro­
szków metalicznych różnego rodzaju
wyroby masowe jak łożyska samosmaru-

jące, styki elektryczne, elementy arma­
tury itp.

Jak obliczają fachowcy w Trzebini,
gdzie doświadczalnie uruchomiono już
produkcję wyrobów masowych z prosz­
ków, element maszyny wytworzony tym
sposobem jest o połowę tańszy niż iden­
tyczny przedmiot zrobiony tradycyjnym
systemem, a więc odlany 1 poddany ob­
róbce mechanicznej.

Prototyp żywieckiej prasy w której
z proszków, pod silnym naciskiem, w

gniazdowe umieszczonych matrycach,
prasować się będzie takie właśnie ele­
menty, wykonany zostanie w tym roku.
W przyszłym budować się będzie serię
informacyjną.

Konstrukcję tego ze Wszech miar Inte­
resującego urządzenia opracowano w

Biurze Projektów 1 Dostaw Aparatury
Chemicznej w Krakowie. Na czele ze­
społu specjalistów stoją inżynierowie
Nacht i Wysocki.

Żywiecka Fabryka Maszyn, która spe­
cjalizuje się — jak dotychczas — w bu­
dowie pras do mas plastycznych, przede
wszystkim bakelitu, przygotowują
kilka Innych nowości.

podjęto np. prace nad budową
hydraulicznej o nacisku 40 ton, na

to urządzenia — jak sygnalizują centrale
handlu zagranicznego — istnieje duże za­
potrzebowanie za granicę m. In. w

Związku Radzieckim.
Prócz ZSRR maszyny żywieckie zaku-

plśy także w tym roku Indie, Egipt, Ma­
roko.

Z myślą o utrzymaniu rangi znanego
1 cenionego eksportera specjaliści ży­
wieccy podejmują także prace nad uno­
wocześnieniem swych urządzeń. Na
„pierwszy ogień” ldz.iie prasa o nacisku
63 ton, którą zamierza się w pełni zauto­
matyzować. (aw)
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które
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KOLOROWA TV
Jak twierdzą wta­

jemniczeni jest to je­
szcze u nas muzyka
przyszłości. Obiecują
program ekspery­
mentalny za 2—3 la­
ta, a dopiero po 1970
roku Warszawa przy­
stąpi do nadawania
pierwszych koloro­
wych audycji.

NOWY KONKURS

Tym razem ogłosi­
ła go PKO wspólnie
z Ministerstwem
Kultury i Sztuki. Do-

Fot, Otto Link

rceprowadżona ogromnym wysiłkiem państwa i spo­
łeczeństwa „Akcja W” radykalnie zlikwidowała powo­
jenne dziedzictwo wielkiej ilości chorób wenerycznych.
Gdy w roku 1947 przypadało aż 500 przypadków na
100.000 ludności, to po masowym leczeniu penicyliną
w 1949 roku — już tylko 87, a w 1953 roku — 8. Staty­
stycznie więc problem właściwie przestał się liczyć. To,

oczywiście, pociągnęło za sobą zmniejszenie dotacji na leczni­
ctwo wenęryczno-dermatologiczne, okrojenie ilości łóżek 1 po­
radni, odpływ lekarzy od tej właśnie specjalizacji. Wygrana
w walce z chorobą, przysłoniła przyczajone 1 osłabione, ale
wciąż istniejące niebezpieczeństwo.

Masowe stosowanie antybiotyków zmusiło wroga do szuka­
nia nowych form obrony, stała się nią adaptacja, przystoso­
wanie się 1 oporność bakterii na pewne leki.

FILMY, FILMY
Możliwości produkcyj­

ne warszawskiego ate­
lier obliczone są na 8
filmów fabularnych ro­
cznie a ponadto 80 fil­
mów dokumentalnych 1
około 100 wydań kroni­
ki. W chwili obecnej
wytwórnia przygotowu­
je komedię „Zona dla
Australijczyka” z Elż­
bietą Czyżewską i Wie­
sławem Golasem. Ale­
ksander Ford podejmu­
je ekranizację „Pierw­
szego dnia wolności”.
We Wrocławiu nato­
miast do produkcji we­
szły: „Skąpani w ogniu”
według Wojciecha Zu-
krowskiego, „Agniesz­
ka z okrętu Kolumba”
według scenariusza Wil­
helma Macha 1 Zdzisła­
wa Skowrońskiego. W
Łodzi natomiast dobie­
ga końca produkcja
filmu „ęidzie jest gene­
rał” (reż. Tadeusz
Chmielewski), (tl)

PIĘKNO GOR STOŁOWYCH —

SZCZELINIEC WIELKI

Góry Stołowe albo inaczej Spękane Wier­
chy, to piękne tereny o stromych zboczach,
urwiskach skalnych z piaskowca 1 margla.
Turyści 1 wczasowicze chętnie przybywają
w te strony, mając w tym rejonie przedsmak
wysokogórskiej wspinaczki.

Na zdjęciu: wczasowicze w Górach Stoło­
wych — Szczelinlec Wielki 919 m n.p.m.

CAF — fot. Woloszczuk

liii

zadań i nowych metod przeciwdziałania chorobie.
Jednakże walki z chorobami wenerycznymi sama służba

zdrowia nie wygra. Niezbędna jest też intensywna kampania
uświadamiająca — Zwłaszcza istniejąca obecnie pewna swobo­
dą seksualna sprzyja szerzeniu się chorób wenerycznych. Jest
to szczególnie charakterystyczne dla dużych miast i nowych
ośrodków przemysłowych. Najwyższe wskaźniki zachorowań
utrzymują się stale np. w Warszawie, KRAKOWIE i Wrocławiu
oraz w woj. gdańskim i szczecińskim. W roku 1962 nastąpiło
wyraźne nasilenie chorób wenerycznych w Kołobrzegu i Płocku.
W tych więc ośrodkach służba zdrowia i organizacje społe­
czne powinny ze szczególną troską prowadzić akcje uświada­
miające — przeprowadzać wykłady i pogadanki, kolportować
odpowiednie broszury oświaty sanitarnej, wyświetlać filmy
oświatowe.

O czym znów (hóuhć powinna
Prawie na całym święcie rozpoczął się znów powolny, ale

stały wzrost zachorowań. Według danych Światowej Organi­
zacji Zdrowia, w chwili obecnej kraj nasa Zajmuje drugie
miejsce w Europie pod względem Zachorowalności na kiłę.
Wyprzedza nas tylko Francja, gdzie wskaźnik wynosi 75
(w Polsce około 24). Niepokojący wzrósł zachorowań wystę­
puje zresztą w większości krajów europejskich, a szczególnie
w krajach skandynawskich. *

Widząc narastające niebezpieczeństwo resort zdrowia torga-
nlzował specjalną naradę poświęconą problemom ehorob

wenerycznych. Opracowane zostały postulaty dotyczące zwię­
kszenia Ilości przychodni, rouzerzeala procy klinik, prowa­
dzenia kursów specjalistycznych dla lekaray, «>ite lenia nie­
odzownych do właściwej profilaktyki I leoeaBfa pielęgniarek
społecznych. Służba zdrowia przygotowuje elę więc do nowych

Specjalne pole do działania mają szkoły 1 organizacje mło­
dzieżowe. Od kilku bowiem lat występuje wyraźny wzrost za­
chorowań w grupie młodocianych. Szybko dojrzewającą mło­
dzież trzeba zapornae i nlebesfleczeństwent, wskazać tragiczne
często skutki znkątenla '. zhorobr.

Likwlźscja ohorób weneiyczaycb, to nie tylko leczenie kon­
kretnych ęrąypsdków, ale również przede wszystkim odnale­
zienie I likwidowanie wazystklcb kontaktów chorobowych.
I fu potrzebuj Jest pornos ipoieoseństwa. Klezbędns staje się
też wyraźne utegulowąnje wuit, przeuiaów prswnech jak np.
zagadnienie przymusowych baft.ti 1 urstyiu-wOefO' leczenia.

Trudny, bo ekotnplikowanr epoleozuls, problew walki > cho­
robami wenerycznymi nabiera snów ostrości. Wlafoiwe Jego
rozwiązanie zależy od tego, jak! zasięg zostanie nadany
„Akcji W”, (olb)
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Rodzice chętnie
słuchają o

notu-

popel-
nieletnich. Ale

młodocianych
ujętych przez
wub.roku—

Utonięcia
W miejscowości Dąbie pod­

czas kąpieli w miejscu niedo­
zwolonym utonął w Wiśle

Włodzimierz Makowski (ur.
1947 zam. Nowa Huta).

W Skawinie, podczas kąpie­
li w miejscu niedozwolonym
utonął w Skawince 7-letni Ta­
deusz Migdał zam. Skawina.

Z Wisły w rejonie Rybitw
wydobyto zwłoki chłopca,
których dotychczas nie ziden­
tyfikowano. (ż)

Statystyki milicyjne
ją wzrost przestępstw
niohych przez
spośród 1153
przestępców
organa Milicji
910 ma rodziców. A więc po­
pełniono tu jakiś błąd wy­
chowawczy.

Rodzice protestują czasa­
mi, gdy komitet blokowy lub
jakaś organizacja społeczna
próbuje interweniować w wy­
padku zaniedbywania dziecka.
Na szczęście są to wypadki
sporadyczne. Okazuje się, że
rodzice w wielu wypadkach
nie wiedzą jak postępować z

dziećmi i chętnie słuchają
fachowych prelekcji na ten
temat.

Np. w dzielnicy Kleparz
zainicjowana przez Krakow­
ski Komitet Miejski
akcja pedagogizacji
ców, spotkała się z ogrom­
nym zainteresowaniem. Gru­
pa nauczycieli prelegentów,
wygłasza miesięcznie po kil­
kadziesiąt prelekcji na otwar­
tych zebraniach partyjnych
w zakładach pracy i instytu-

PZPR
rodzi-

dr

Dyżury poselskie
odwołane z powodu

urlopów
Dyżury poselskie posła

Bolesława Drobnera i posła
Zbigniewa Jakusa, odwołane

zostają w lipcu ze względu na

urlopy.

Zlikwidowano

Międzynarodowy Hotel
Studencki już czynny

Wczoraj w Domu Studen­
ckim „Nawojka” nastąpiło o-

twarcie Międzynarodowego
Hotelu Studenckiego, który
czynny będzie przez okres wa­
kacyjny. Pierwszym gościom
— ponad 40-osobowej grupie
młodzieży z NRD — kierowni­
ctwo hotelu wręczyło wiązan­
ki kwiatów. Do hotelu przy­
była również wczoraj 33-oso-
bowa grupa młodzieży z

ZSRR, (wk)

7akłatfy pracy infornwą

Maszyny
zamiast kopyta

Jeszcze do niedawna szew­
ska spółdzielnia „Gromada”
naprawiała obuwie metodami
tradycyjnymi. Młotek, szydło
i dratwę zastępują dziś ma­
szyny. Po całkowicie zme­
chanizowanym punkcie na­
prawy obuwia przy ul. Lu­
bicz, kolej przyszła na punkt
przy
Punkt
dawna całym zestawem no­
woczesnych urządzeń. Co
dzień z zakładu „wychodzi”
ponad 100, prawie jak no­
wych, par obuwia. Prace w

większości wykonywane są
w terminie ekspresowym. Za­
dowoleni są klienci, zadowo­
lona spółdzielnia, (rm)

melinę pijacką
Słyszy się wiele uwag na temat

pijaków włóczących się po uli­
cach, nawet w dni objęte zaka­
zem sprzedamy alkoholu. Główną
winę przypisuje się kelnerom,
którzy wbrew obowiązującym
przepisem podają wódkę. Tym­
czasem „niewysychającym” źró­
dłem takiego stanu rzeczy są

meliny pijackie, w których od­
bywa się potajemna sprzedaż il-
koholu. Wiadomo, że tych melin

jest bardzo dużo na terenie na­
szego miasta. Są trudne do zli­
kwidowania.

Ostatnio funkcjonariusze Mili­
cji z KD Stare Miasto wykryli u

Marii Ćwik, zam. przy ul. Stra-
dom pokaźną melinę. Zakwestio­
nowano 79 butelek półlitrowych
z czerwoną kartką. Nie pierwszy
to wyczyn M. Ćwik. Za prowa­
dzenie meliny otrzymała już wy­
rok skazujący ją na 10 miesięcy
więzienia. Wyrok został zawieszo­
ny. Tym razem z pewnością nie
ominie ją zasłużona kara, tym
bardziej, że tego rodzaju prze­
stępstwa . są
i przyczyniają
chuligaństwa.

bardzo szkodliwe

rozwoju

ul. Dzierżyńskiego,
rozporządza od nie­

Doświadczony majster Ignacy
Adamski (35 lat pracy w za­
wodzie, 15 lat pracy w „Gro­
madzie”), twierdzi, że delikat­
ne damskie szpileczki wcale

nie „boją” się maszyny.
Fot. O. LINK

skomplikowaną czynność szy­
cia zelówek wykonuje z Do­
wodzeniem specjalna maszyna.
Obsługuje ją młody pracow­
nik spółdzielni Andrzej Budek.

Fot. O. LINK

Jubileusz »Arligraphu«
Krakowska Fabryka Opako­

wań Blaszanych „Artigraph”
obchodziła ostatnio 6p-lecie ist­
nienia. W świetlicy przy ul.
Grzegórzeckiej 77 odbyła się
29 czerwca br. akademia ju­
bileuszowa.

W 1962 roku produkcja „Ar-
trigraphu” była dziesięciokrot­
nie większa w stosunku do
roku 1945, przy dwukrotnym
wzroście liczby zatrudnio­
nych. Trzon załogi stanowią
pracownicy o długim, ponad
20-letnim stażu pracy. Z oka­
zji jubileuszu przyznano wie­
lu zasłużonym pracownikom
złote i srebrne odznaki Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Metalowców, oraz

nagrody pieniężne. Odznacze­
nia i nagrody otrzymali m. in.:
Jan Piekarz, Andrzej Po­
znański, Wawrzyniec Nowak,
Marian Szczepaniec, Katarzy­
na Jałacka, Józef Marszałek.

Występy Estrady krakow­
skiej zakończyły uroczystość
jubileuszu „Artigraphu”. (eh)

600-lecle UJ

Na zagranicznycłi
katedrach

wZa granicą, zwłaszcza
krajach anglosaskich panuje
zwyczaj wymieniania po ty­
tule naukowym nazwy uczel­
ni, w której zyskało się ten

stopień. Często można spotkać
na tabliczkach, i wizytówkach
obok nazwisk polskich uczo­
nych, pracujących w różnych
stronach świata, literki „Krak”
lub „UJ”. Wyjaśniają one, że

uczony jest posiadaczem dy­
plomu z krakowskiego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.
Świat uczonych żywo intere­
suje się miejscem studiów.
Ranga Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego jest wysoka również
poza granicami Polski. Doda-

tek tych liter obok tytułów
naukowych ma duże znacze­
nie przy ubieganiu się o róż­
ne katedry. Nie wiele uniwer­
sytetów na świecie może

poszczycić taką powagą
Uniwersytet Jagielloński.

Byłoby bardzo trudno
szukać na wszystkich uczel­
niach świata absolwentów UJ.
Ograniczmy się więc do kil­
kunastu najgłośniejszych na­
zwisk osób pracujących na ka­
tedrach zagranicznych uniwer­
sytetów: Oto W. Bednarowski,
legitymujący swój stopień do­
ktora filozofii dyplomem z

Krakowa, jest obecnie wykła­
dowcą logiki na Uniwersyte­
cie szkockim w Aberceen. Dr
Kazimierz Strzemieński rów­
nież posiadający dyplom u-

czelni krakowskiej, gdzie stu­
diował laryngologię, dotarł aż
do Nowej Zelandii i pracuje w

Instytucie Badawczym w Wel­
lington, gdzie cieszy się du-

się
jak

wy-

wychowaniu

ne. —

druku

cjach. Przychodzi na te ze­
brania bardzo wielu rodzi­
ców — dyskusje są długie i
gorące.

Pierwszy etap akcji odczy­
towej obejmował
informujące o współczesnych
poglądach na wychowanie,
drugi etap współpracę szko­
ły z rodzicami, a trzeci, we

wrześniu, będzie' poświęcony
wychowaniu młodzieży star­
szej. (am)

prelekcje
iłczesnycJ

Dwa razy pomyśleć
tanim się wytnie drzewo

się mówiło

PRZETARGI

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Raciborowice
z siedzibą w Dziekanowicach pow. Kraków, ogłusza
ze w diodze PRZETARGU sprzeda ciągnik „Ursus”
0325. — Cena wywoławcza 40.000.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lipca 1963 r. na

miejscu w Dziekanowicach, o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie dyrekcji w Dziekanowicach,
najpóźniej do dnia 5 lipca 1963 r., do godz. 13.

W razie nie dojścia przetargu do skutku, drugi
przetarg odbędzie się w dniu 20 lipca ^963 r., w godz.
wyżej podanych, z obniżeniem ceny wywoławczej
o 40 proc.

Ewentualny trzeci przetarg odbędzie się w dniu
3 sierpnia 1963 r.» w godzinach wyżej podanych,
z ooniżeniem ceny wywoławczej o 75 proc.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

w Nowym Sączu, ul. Pijarska nr 19,

zawiadamia, że

TERMIN WYPŁATY NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ustala się do dnia 15 lipca 1963 r.

Po upływie pow. terminu żadne preten­
sje nie będą uwzględniane.

Ostatnio sporo
wycięciu starych' topól nao

rogu ul. Łobzowskiej i Te­
resy. Część mieszkańców do­
magała się wycięcia, bo u-

schnięte konary groziły po­
dobno poranieniem bawią­
cych się dzieci. Po zapozna­
niu się ze stanem drzew wy­
cięto je. Okazało się potem,
że jedna z topól . była zu­
pełnie zdrowa.

Część mieszkańców zapro­
testowała gorąco przeciw wy­
cięciu

Nie
nania
głosu,
dziesiąt lat. a decyzję o wy­
cięciu wydaje się w jednej
chwili. Corocznie wycina się
w Krakowie kilkadziesiąt
starych drzew. Wycina się j?
przeważnie dlatego, że znaj­
dują się na terenie jakiejś
projektowanej budowy. Trud­
no oczywiście, żeby drzewo
stało na środku jezdni, ais
czy projekty nie mogłyby u-

względnić zachowania sta­
rych, dekoracyjnych drzew?
Usytuowanie niektórych star­
szych domów w Krakowi?
dowodzi, że plany robiono
tak, aby uchronić drzewa.

Niszczone też są drzewa,
które pozostają na placach
budowy. Są one bezlitośnie
obdzierane z kory przez sa­
mochody i ciężki sprzęt.

Co z tego, że będziemy za­
lesiać tereny za miastem,
skoro śródmieście zamieni się
w kamienną pustynię, (am)

W szkole podstawowej nr 34
. w Krakowie, odbyła się wy­

stawa prac uczniowskich —•

dorobku roku szkolnego 1962/63.
Pokazano ponad 500 prac ucz­
niów klas III — VII. Kilka

prac zostanie wysłanych za

granicę na międzynarodowe
wystawy dziecięce.

Fot. O. LINK

Lisl „Czarnej F.gki“

Pieczeń a la...

starych topól.
bez racji wokół wy ci*
drzew robi się tyle roz-

Drzewo rośnie kilka-

obrodziła
Ten żarłoczny szkodnik dobrze

zniósł zimę 1 poważnie zagraża
w tym roku ziemniakom w na­
szym mieście. Obecne ciepłe dni
bardzo sprzyjają rozwojowi ston­
ki. Najwyższy czas, aby zająć
się energicznie zwalczaniem szko­
dnika, bo wkrótce poczwarki
schowają się do ziemi i tępienie
będzie bardzo utrudnione. Środ­
ków owadobójczych w sklepach
nie brak,
chowcy,
stosować

bójczego
na DDT.

Do zwalczania stonki
zani są właściciele pól
a wydziały rolnictwa

rodowych mają obowiązek kon­
trolowania akcji, a nawet kara­
nia martdatami rolników, którzy
sobie ją lekceważą. (am)

’

ale, jak twierdzą fa-
stonka zdołała się przy-
do tego środka owado-
i nie jest już wrażliwa

zobowią-
i działek,
rad na­

Spacerkiem przez Kraków

Dekoracje?
Pięknie wykończone bloki na

nowych osiedlach, „Szklane Do­
my”, wzdłuż ulic Nowej Huty
i Krakowa. Miło popatrzeć na

nielichą architekturę, na kwiaty
w oknach, na kolorowe balkony,
na las anten na dachach.

Ale nie zadzieraj zbytnio głowy
idąc spacerkiem ulicami Krako.

wa, bowiem możesz dostrzec nie­
zbyt piękną dekorację wielu do­
mów. Na balkonach porozwiesza­
na na sznurkach suszy
zna. Kolorowe części
bielizny, biel pieluch,
części garderoby. Niby
ka, a ile szpetoty przydają na­
szemu miastu. Idąc i patrząc
czujemy się jak w prowincjonal­
nym grajdołku. Nawet małe mia-

steczka dbają o swój wygląd a

Kraków stanowczo za mało.
A może by tak zaproponować

właścicielom balkonów, zwłasz­
cza tych od strony ulic, zwłasz­
cza w nowych blokach, by za­
przestali tej, niezbyt estetycznej,
dekoracji naszego miasta i su­
szyli bieliznę „bardziej po miej­
sku”. (jeż)

się bieli-

damskiej
przeróżne
drobnost-

Rekord

wywie-
wykali-
„Rema-

Na ten

w re-

pobił
ulicy

„Czaro-

„Czarodziej-

„Czarodziejki'*
Znacie bajeczkę o sklepie, któ~

ry zamiast sprzedawać
szał karteczkę z pięknie
gratowanym napisem —

nent”.

Znamy, zrfamy.
No to przeczytajcie.
Remanent — to zmora.

temat wypisano już morze atra­
mentu, jak dotychczas bez wy­
niku. Ciągle wiele sklepów od­
strasza klientów owym niesym­
patycznym zaklęciem — „Rema­
nent — a kysz!” ,

Jednak rekord długości
manentowej konkurencji
sklep MHD nr 64 przy

Długiej o uroczej nazwie

dziejka”* Otóż owa

ka” (perfumeria) już od przeszło
miesiąca straszy napisem „rema,

nent”. Owszem nie zapomnia­
no i o słowie „przepraszamy”.
Inne sklepy zwłaszcza perfume­
ryjne wprawdzie daleko są w

tyle ale robią wszystko by dojść
rekordową „Czarodziejkę”. Już

nie jeden czy dwa dni trwają
remanenty, lecz po tygodniu i to

permanentnie miesiąc w miesiąc.
Nie wiemy jakie nagrody prze­

znaczył Wydział Handlu dla re­
manentowych rekordzistów, my
proponujemy by na ich szyldach
malować wielkie żółwie. (jeż)

żym uznaniem jako znakomi­
ty fachowiec.

W wielu większych uniwer­
sytetach można odnaleźć po
kilku absolwentów krakow­
skiej wszechnicy. Tak np. na

jednym z c’wóch uniwersyte­
tów stolicy Kanady Ottawy
wykładają m. in. dr Roman

Gajda — kartograf, dr Ta­
deusz Jost — geolog i dr Zyg^-
munt Menschik — anatom.

Na zagranicznych katedrach
wykłada wielu przedwojen­
nych profesorów Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, jak cho­
ciażby prof. Wacław Lednic­
ki — światowej sławy filolog
— rusycysta na Uniwersytecie
w Berkeley w Kalifornii, do­
cent Witold Cybulski w kli­
nice Wattrelos
prof Stanisław Snieszko -

bakteriolog na Uniwersytecie
stanowym Maine i wielu in­
nych.

we Francji,

SEP

Powiatowa Pracownia Dydaktyczna Prac Ręcznych
w Żywcu, ul. Marchlewskiego nr 40 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie miesięcznie 60 szt. śrub
strugnicowych stalowych o 30X400 mm z głowami
o 35 z gwintem płaskim, 4 zwoje na cal, z pakręt-
kami żeliwnymi w głowach, zamocowane pokrętki
stalowe i podkładki kwadratowe 60X60 mm dwu­
dzielne grubości 6 mm.

Śruby mają być wykonane z materiały własne­
go. — W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywat-

Oferty należy składać do 14 dni od daty
_____ niniejszego ogłoszenia przetargu w Pow.
Prac. Dydakt. Prac Ręcz., w Żywcu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po
upływie terminu składania ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn oraz zwiększenia lub zmniejszenia
robót. K-5637

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW do pracy
w dziale przygotowania produkcji oraz EKONO­
MISTÓW do pracy w dziale zaopatrzenia i w dzia­
le planowania ogólnego — poszukuje Krakowskie
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i Elek­
trycznych — Kraków, ul. Lubicz 27, I piętro, po­
kój nr 4. — Wynagrodzenie według Ukiadu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. K-5619

MAGAZYNIERA do prowadzenia magazynu bran­
ży ślusarsko-instalacyjnej (instalacje przemysłowe)
— wymagane wykształcenie średnie, ponadto:MONTERÓW instalacji wodno-kanalizacyjnych,
gazu, centralnego ogrzewania, SPAWACZY
elektrycznych i gazowych z uprawnieniami, 2 MI­
STRZÓW ślusarskich względnie instalacji
SANITARNYCH jako instruktorów w szkole przy­
zakładowej — przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych — w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki pracy 1 ptacy
do omówienia na miejscu. K-5635

Bierze się kawałek sztuki mię­
sa, trochę makaronu „nitki”, j
polewa klejowatym, brązowym 1
sosem (w którym nie

kropli śmietany), posypuje ko- .

perkiem — i w ten sposób pow- •

staje „pieczeń wołowa na dziko
z makaronem”... Oczywiście, a la
bar „Mikrus” PSS przy Rynku
Kleparskim. Chwalony przez
„Gazetę” przed kilku laty bar, !

psuje się ostatnio. Trzeba go na-

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy
„Dunajec” w Nowym Sączu, ul. Szwedzka 18, tel.
nr 8211 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie prac przygotowawczych do
wprowadzenia w Spółdzielni norm tech- *cznie uza­
sadnionych.

Termin całkowitego wykonania prac 30 XII br.
Podkładki ofertowe dostarczy i udzieli bliższych

Informacji w przedmiotowej sprawie Dział Tech­
niczny Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się dnia 15 lipca 1963 r. w biu­
rze Spółdzielni, o godzinie rano.

Oferty w zamkn!ętych kopertach z napisem
„Przetarg” mogą składać instytucje państwowe,

ma ani spółdzielcze oraz osoby prywatne posiadające (od­
powiednie kwalifikacje w ciągu 10 dni od uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

Oferent powinien w ofercie podać 1 uzasadnić
wycenę poszczególnych elementów oferowanych
robót, a w wypadku przyjęcia jego oferty nie
może uchylić się od zawarcia umowy na warun­
kach określonych w ofercie.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta i ewentualnego unieważnienia
przetargu bez podania powodów.

Uklony!
Czarna Ręka

Siadem naszych publikacji

Woda cieknie

W związku z naszą notatką z

dnia 14 bm. pt. „A woda cieknie

dalej” otrzymaliśmy list z Mię­
dzyzakładowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Spółdzielca” w Kra-;
kowie. Zarząd spółdzielni po-,
twierdza zamieszczone w notat-!

cę fakty dotyczące mieszkania'
nr 14 u ob. Anny Ptak, które od
3 lat remontuje PBM Nowa Huta
a woda cieknie nadal. Zarząd
Spółdzielni prawdopodobnie zro­
bił wszystko, aby ów klasyczny
remont nareszcie zakończyć.

Niestety Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Miejskiego w Nowej Hu­
cie — skąd inąd solidne i cenione
— wykonało prace budowlane 1

niesolidnie i niesolidnie postępu- 1

je wobec mieszkania nr 14 pr/y
ul. Dzierżyńskiego 94.

Oczekujemy listu wyjaśniają­
cego od dyrekcji PBM w Nowej
Hucie. (tl)

Krakowska Fabryka Kabli Kraków 15, ul. Wielic­
ka 114 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie malowania hal produkcyjnych:

1) malowanie klejowe ścian i sufitów — 24 .120 m2,
2) malowanie olejne ścian — 1 .550 mi,
3) malowanie olejne i ochronne konstrukcji sta­

lowych — 3.430 mi,
4) malowanie olejne okien 1 drzwi — 1.960 m!.
Wykonawstwo prac sukcesywnie do dnia 31 grud­

nia 1963 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1963 r„ o

godzinie 11, w Krakowskiej Fabryce Kabli, Dział

Głównego Mechanika.
Wszelkich informacji udziela 1 podkładki oferto­

we dostarcza Dział Głównego Mechanika. .

Składanie ofert do dnia 14 lipca 1963 r. w Dziale
Głównego Mechanika Krakowskiej Fabryki Kabli.

Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, jak też unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-5567

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „Gal-
Skór” w Krakowie, nT. Bracka nr 1 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie i sukcesywna dostawę,
od lipca do października br. 700 sztuk obraniowań
do waliz, z blacikami cynkowanymi, o wymiarach
45X30X12 cm. ze sklejki 4 mm, dostarczonej przez
zleceniodawcę.

Informacji dot. wzoru uzyskać można w sekre­
tariacie, codziennie w godzinach od 7 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać do dnia 10 lipca 1963 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 11

lipca br., o godzinie 10.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta, względnie unieważnienia orze-

targu. K-5670

CO,GDZIE,KIEDY?

TEATRY
TM. SŁOWACKIEGO. Przygoda

z Vaterlandem — £9.15, STARY

TEATR; Uczta morderców — 19.30,
KAMERALNY: Kaligula - 19.30.
LUDOWY: Dziady — 19.15, RAP­
SODYCZNY: Kopernik
Pozostałe nieczynne. CHIRURGICZNY, INTERNISTY.

CZNY: Trynitarska 11, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 2?

NEUROLOGICZNY :Kobierzym.
APOLLO: „Pożegnanie z bronią”

(USA. 18 lat) — 10. 13. 16, 19. —

CHEMIK: „Być albo nie być”
(USA) — 19. ISKIERKA — nieczyn­
ne. KRAKUS: „Melonik i muzy”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KULTURA: „Król strzelców” —

(CSRS, 12 lat) — 18, 20.15. ME­
LODIA: „Herszt” (fr. 16 lat) —

16 18, 20. MASKOTKA: „Ona
broni ojczyzny” (radź., 14 lat)
17.45, 20. MIKRO:,.Diabelska prze­
paść” (czeski, 14 lat) — 17.45, 20.
MINIATURKA: Seanse krótkich
filmów: „Siadami Piastów Śląs­
kich”, „Sprawy Wisły”, „Miasto
nad Słupią” — 11, 12, 13, 16, Pro­
gram dla dzieci — 15, „Portier z

Lazurowego Wybrzeża” (fr., 18

lat) — 17, 19. MŁODA GWARDIA:

„Ruda Julka” (fr., 16 lat) — 14,45.
17, 19.15. ROTUNDA:

skie dzieci” (NRD,
18, 20. STUDIO — .]
SZTUKA: „Walizka
14 lat) — 15.45, 18,
CHA: „Dziewczyna
(USA. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Kozara” (jug., 18 lat)’
— 15.30. 18, 20.15. WARSZAWA:

„Lot kapitana Loya” (NRD, 16

lat) — 16, 18, 20.15. WISŁA: „Kwiaj
na śniegu” (radź., 9 lat) — 16, 18.
20. WOLNOŚĆ „Igraszki miłosne”

(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. -

WRZOS: „Żołnierz królowej Ma.

dagaskaru” (poi., 18 lat) — 15.45.

18, 20.15. ZDROWIE, ZUCH — nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: „Troje
i las” (poi., 16 lat) — 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: „Synowie i kochanko­

wie” (ang.. 16 lat) — 15.45, 18;
20.15. Mała sala ŚWITU: „Czło­
wiek, który stchórzył” (czeski, 16
lat) — 1* 19. ŚWIATOWID; „Re­
wia o północy” (NRD, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Skrawek błękitnegc
nieba” (jug.. 12 lat) — 17, 19. —

SFINKS: „Trudne lata” (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. KOLORO­
WE: ..Stokrotka” (fr., 18 lat) — 19.
ORION (Podłęże): „Głos z tamte­
go świata” (poi., 16 'lat) — 19.30.

KINO LETNIE: „Ani widu, «ns

słychu” (fr., 12 lat) — o zmroku.
PROKOCIM. ZZK: „Orkiestra

wojskowa” (węg., 14 lat) — 19.

„Królew-
14 lat) — 16,
nieczynne. —

snów” (wł..
20.15. UCIE-

i z hotelu”

18,

WIEUCZKA. Górnik: „Profesor
Mamlock”,

SKAWINA. Junak: ,,Sonaty”;
Hutnik: „A jeśli to miłość”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, Dzierżyńskiego
36b, Metalowców 1, Nowa Huta —

Osiedle Wandy 23.

na wiolon-
i fort. op. 26.13.20: Loowo:

z operetki ,,My fair Lady”.
Alfabet polskiej piosenki.
Muz. 14.45: ,.Błękitna szta-

12.15: Z najpiękniejszych opere.
tek. 12.50: Poradnictwo roln. 13.00:
R. Halfftor: Sonata

czelę
Mel.
13.45:
14.06:
feta”. 15.00: Muz. 15.30: Dla dzieci
— Gelsomino”. 16.00. Wiad. 16.05:
Głos ma redakcja muzyczna. —

16.35: Fel. J - Popowa: „Jak cię
widzą”. 16.50: Wiad. Ziemi Rzesz
17.00: Po premierze opery Mozarta

„Uprowadzenie z Seraju”. Aud.
w oprać. M . Wallek-Walewskiego.
17.25: Aud. dla młodz. — 17.45*
Dziennik krak. 17.55: Na krakow­
skiej estradzie. 18.35: Radio —

reklama. 18.50: Mówi Technika

„Komunikacja w starej puszczy”
19.00: Wiad. 19.05: Muzyka i aktu­
alności. 19.30: Kalejdoskop kultu­
ralny. 20.00: Koncert życzeń. —

21.00: Z kraju i ze świata. 21.27:
Kronika sport, i wyniki „Totali­
zatora Sportowego”. 21.40: Graj
Zespół A. Kurylewicza. — 22.00-j
Uniw. Rad. „Idea wolności w

dziejach”. 22.15: A. Dworzak:
Kwintet fort. A-dur op. 81. 22.51-
Muz. 23.50: Wiad.

Godz. 16.45: Telewizja Katowice

informuje, 17.00: Transm. z wiecu
ludności Berlina, 19.30: „Klakson”
- magazyn motoryzacyjny,
Dobranoc, 20.00: Dziennik
20.30: Juvenalia — rep. film.,
Polska Kronika Filmowa,
Zapraszamy na jubileusz,
„Kochankowie z Werony” — film
franc. od lat 18.

19.50:

TV,
20.50:
21.00:
21.30:

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na

stanowiska kierowi ików robót i GŁÓWNYCH IN­
ŻYNIERÓW rejonów, INŻYNIER/^ lub TECHNIKA
MECHANIKA do Dz. Gl . Mechanika, STARSZYCH
KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH — zatrudni na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne „Zachód”. — w Krakowie, ul. Salwatorska 14.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — pokój nr 103,

Wykwalifikowanych CIEŚLI, MURARZY, SPAWA­
CZY elektrycznych i acetylenowych z kilkuletnią
praktyką, MONTERÓW KONSTRUKCJI STALO­
WYCH i RUROWYCH oraz PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natychmiast
P.P. „Naftobudowa” w Krakowie.

-Praca stała w akordzie w Krakowie 1 w terenie.
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia: P.P. „Naftobudowa” — Kraków, ul„

Lubicz 25, pokój 217. K-5656

PLANISTĘ ZAOPATRZENIA. KSIĘGOWEGO, ME­
CHANIKÓW, POMOCNIKÓW MECHANIKÓW, ŚLU­
SARZY. FREZERÓW, ELEKTRYKÓW, MURARZY',
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, ROBOTNIKÓW
NIEWYKWATIFIKOWANYCII — zatrudnią Zakłady
Przemyślu Tytoniowego w Krakowie, al. Planu 6-
letniero 280. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Dziale Kadr Zakładów oraz w Oddziale Pro­
dukcji Papierosów Nr 2 w Krakowie, ul. Dolnych
Młynów 10, od godz. 6 .30 do 14.30 . w soboty od 6.30

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Mie­
chowie — zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
KIEROWNIKA oraz PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU
PRZYGOTOWANI t PRODUKCJI, EKONOMISTÓW
DO DZIAŁU ZAOPATRZENIA, KIEROWNIKA
BAZY TRANSPORTU i SPRZĘTU. INSPEKTORA
d. s . BHP oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na

stanowiska kierowników budów.
Reflektuje się na pracowników z kilkuletnim

staż m pracy w budownictwie. — Po objęciu pra­
cy zapewnia się mieszkanie komfortowe.

100 PRACOWNIKÓW NIEK WALIFIKOWANYCH
— mężczyzn od lat 18, 30 CIEŚLI oraz 5 ELEK­
TRYKÓW z III grupą BHP — przyjmie natych­
miast na dobrych warunkach Zarząd Budowlano-
Montażowy Nr 2 „Koksownia”, Nowa Huta, Kom­
binat (dojazd z Ronda tramwajem Nr 5, wysiadać
na Drzedostatnim przystanku). Na miejscti bez­
płatne hotele pracownicze, stołówka po zniżonych
cenach, całodzienne utrzymanie kosztuje 14 zł. —

Tstnieje możliwość zdobycia popłatnego zawodu
lub uczęszczania do różnego rodzaju szkół. — Raz
na miesiąc przysługuje bezpłatny orzejazd do do­
mu. Przed wyjazdem do Nowej Huty należy się
wymeldować okresowo do Nowej Huty.

Praca
Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogrametrii w War­
szawie, Wydział Zamiejscowy — w Krakowie, ul.
Grzegórzecka 10 — ogłasza, że SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód osobowy
wywoławcza 24.000 zł.

2. samochód osobowy
wywoławcza 18.000 zł.

3. samochód osobowy
wywoławcza 18.000 zł,

nadto SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO
1 samochód ciężarowy marki „Warszawa” Pick-up
— cena wywoławcza 18.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy złożyć w przeddzień przetargu w kasie

Wydziału.
W przetargu mogą wziąć udział spółdzielnie, or­

ganizacje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, odpowiadające warunkom
wymienionym w Zarządzeniu Ministra Komunikacji
z dnia 1 vilI 1960 r. (Monitor Polski Nr 6S, poz. 315).

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lipca
godz. 10 rano, w biurze Wydziału przy
górzeckiej 10. III piętro.

Oględzin pojazdu dokonać można w

Wydziału przy ul. Nadwiślańskiej 5 —

działki, środy i piątki, między godz. 8 a 9.

Wyższa Szkoła Rolnicza w Krakowie — Rolniczy
Zakład Doświadczalny Prusy — poczta Kocmyrzów,
pow. Kraków — OGŁASZA PRZETARG kolejny
na wykonanie remontu kapitalnego 2 studni wody
pitnej oraz pomieszczeń dla studni w gospodar­
stwie Prusy.

Termin ukończenia robót do 36 września br.
Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w biurze

RZD Prusy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać w 'biurze RZD Prusy do dnia 11 lipca 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 lin-
ca 1963 r., o godzinie 9.30, w biurze RZD Prusy.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względ­
nie unieważnienie przetargu. K-5650

Przedsiębiorstwo Geologiczne w Krakowie, Al. In­
walidów 6, ZAPRASZA przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne DO SKŁADANIA
OFERT na wykonanie następujących robót:

1) przeróbka instalacji c. o . w jednym pionie bu­
dynku mieszkalnego,

2) naprawa dachów w 2 budynkach mieszkalnych
oraz konserwacja dachów w obiektach magazynów,
warsztatów, portierni.

Termin wykonania 31 sierpnia 1963 r.

Bliższych
"

informacji udzieli Kierownik Działu
Administracyjno - Gospodarczego — Kraków, Al.
Inwalidów 6, telefon 301-80, wewn. 16.

marki ,,Warszawa

marki „Warszawa”

cena

cena

marki „Warszawa” — cena

ELEKTRYK z dziesięcio­
letnią praktyką, z czwar­
tą grupą BHP, z negaty­
wną opinią ostatniego
miejsca pracy ZG „Trze­
bionka” k. Trzebini —

poszukuje pracy w okrę­
gu krakowskim. Oferty
30038 Riliro Ogłoszeń
Chrzanów. Al. Lenina 55.

Sprzedaż

1963 r., o

ul. Grze-

garażach
w ponie-

K-5669

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„CENTROSTAL” Rejonowy Oddział w Krakowie,
ul. Kopernika 6, zatrudni TECHNIKA NORMOWA­
NIA, OPERATORA DŹWIGU, MASZYNISTĘ PRZE-
TACZARKI SPALINOWEJ, MAGAZYNIERA. Zgło­
szenia osobiste. K-5685

Zakłady Azotowe im. F . Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — zatrudnią natychmiast KAPELMISTRZA
ORKIESTRY DĘTEJ. — Wymagane ukończenie
przynajmniej średniej szkoły muzycznej lub
równorzędnej. Warunki pracy, uposażenia i mie­
szkania do omówienia w Domu Kultury. Zgłosze­
nia kandydatów mogą następować osobiście, li­
stownie lub telefonicznie. K-5671

MISTRZA PRODUKCJI ze specjalnością przetwór­
stwa owocowo-warzywnego oraz KSIĘGOWEGO za­
trudnią natychmiast Chrzanowskie Zakłady Spo­
żywcze Przemyślu Terenowego w Krzeszowicach,
u). K.akowska 9.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w dyrek­
cji przedsiębiorstwa. . K-5621

MONTERÓW KONSTRUKCJI, ŚLUSARZY WY­
KWALIFIKOWANYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH. MURARZY SZAMOTOWYCH oraz BLACHA­
RZY DO WYKONYWANIA RUROCIĄGÓW Z BLA­
CHY — przyjmie natychmiast Krakowskie Przed­
siębiorstwo Budowy Pieców Przemysłowych —

Kraków 28. Nowa Huta, Krzesławice.
Praca stała na miejscu i w terenie na warun­

kach czasowego przeniesienia.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w opar­

ciu o Układ Zbiorowy Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy

Przedsiębiorstwa. — Dojazd .......

”

5 i 15 do bramy głównej Huty im. Lenina.

Zakłady Tworzyw Sztucznych „Pustków” — poczta
Brzeżnica-Dębicka woj. Rzeszów — zatrudnią od
dnia 1 września 1963 r. EKONOMISTĘ na stanowi­
sku z-cy głównego księgowego.

Wymagane warunki: ukończone wyższe studia
ekonomiczne oraz co najmniej 5-letni staż pracy
w zakładach przemysłowych.

Warunki płacy oraz mieszkania — do omówie­
nia. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkole­
nia. » K-5528

tramwajami linii nr

K-5676

„MZ” 350 sprzedam oka­
zyjnie. Bolesław, ul. Klu-
czewska 12,_____________
„SKODĘ” 101 w dobrym
stanie sprzedam. — Zuba
Jan, Moczydło 111, poczta
Libiąż. Ch-32102

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 13 ha,
1 ha. łąki, z zabudowania­
mi sprzedam. Roszak,
Siedlimowo, poczta Wój-
cin, pow. Mogilno.

Zguby

LITWICKI Adam. Kra­
ków, Rzeźnicza 6/12 zgub.ł
legitymację wydaną przez
Podstawową Szkołę Nr 90
Kraków.________________

DAŃISZ Zbigniew, Kra­
ków, Łobzowska boczna
6/5. zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Łączności —

K raków._________________
SAPIIśiSKA Danuta, zam.

Oświęcim 4, Internat —

zgubiła legitymację Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
wej Zakładów Chemicz-
nych Oświęcim._________

DZIUBEK Waleria, zam.

Oświęcim 4, Bema 11/4 —

zgubiła świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawo­
wej, wydane przez kie­
rownictwo Szkoły Pod­
stawowej w Kaniowie.
CIENKOSŻ Władysław —

zam. w Oświęcimiu, zgu­
bił przepustkę tymczaso­
wą nr 653, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

Oświęcim.________________

HERUDEK Anna, zam.

Nowa Wieś 91, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Liceum Ogólno-
kształcące w Kętach.
PISZCZEK Elżbieta, zam.

Wysokie, zgubiła świa­
dectwo ukończenia 7 kla­
sy, wydane przez Szkołę
Podstawową w Łętowem.
IRZYK Aleksander, zam.

Nowa Huta. ul. Demako-
wa 16/39, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
KP MO Nowy Targ.
TECLAFF Marek^ Kra-

ków, Kona 34. zgubił le­
gitymację studencką UJ.
ŚTWORZEWIĆ’Z~J erzy —

zam. Kraków, Manifestu
Lipcowego 17 m. 6, zgu­
bił indeks i dziennik
praktyk, wydany przez
Wydział Prawa UJ.
FABLEWSKTwłodzimierz
— Kraków. 3 Maja 5 —

zgubił legitymację stu­
dencką UJ.

__________

DUDEK Kazimierz, zam.

Kraków. Na Skarpie 17.

zgubił bilet wolnej jazdy
nr 612/63, wydany przez
MPK Kraków.

___________

MICHALSKA Genowefa,
Kraków. Boh. Stalingra­
du 55/5, zgubiła legityma­
cję biblioteczna nr 1180,
wydaną przez Bibliotekę
Jagiellońską.

WUS Leszek, zam. Kra­
ków. Miodowa 19/19, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez Techni­
kum Górnicze w Krako-
wie.

________________

RZEGOCKI Stanisław —

zam. w Jaworznie, zgu­
bił książeczkę ubezpiecze­
niową, wydaną przez
WSK Mielec.

____________

FRYC Józef, zam. w Ja­
worznie, zgub’ł dowód
osobisty, wydany przez
KPMO Kolbuszowa.______

GRABAREK Jan, Kra­
ków, Reymonta 17. zgubił
legitymację studencką —»

wydaną przez AGH._____

MOL CZY K Jerzy, Kra­
ków, Nowogrzegórzecka
1/54, zgubił dwie legity­
macje szkolne nr 6 i 16,
wydane przez Szkołę
Podstawową Nr 38._____

.

SZOSTAK Leszek, Kra­
ków, Sławkowska’ 1 m. 5,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 32/IIb/62, wydaną
przez ZSZ w Nowej Hu­
cie i przepustkę nr 006u44
HiL.

_____________________ _

GWIZDAŁA Władysław,
Kraków, ul. Zegadłowi­
cza 1/10, zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez I Liceum Ogólno-
kształcące w Krakowie. .

KOSOWSKI Stefan ’

Chrzanów, Mydlana 6d —'

zgubił przepustkę stałą
Fabryki Lokomotyw — w

Chrzanowie._____________ (
SUCHETA Bogumiła -*

Chrzanów, Słowackiego.
20, zgubiła legitymację '■
szkolną Liceum Ogólno­
kształcącego w Chrzano-* .

wie.
_____________________ _j

MAJEWSKI Czesław —
*

Trzebionka 3, zgubił legi- :

tymację szkolną Zasadni- i
czej Szkoły Zawodowej

'

w Chrzanowie. J
BACHÓWSKI Andrzej — j
Szczakowa, Jagiellońska'
42, zgubił legitymację'
szkolną Technikum Me- ■
chaniczno - Elektrycznego ;
w Chrzanowie._______

|

SITKO Tadeusz, zam. W i
Woli Rzędzińskiej 559 —

pow. Tarnów — zgubił ■
przepustkę, wydaną przez

'

Zakłady Azotowe w Tar- ,

nowie.___________________

■
PIOTROWSKI Leszek — J
Nowa Huta, Na Wzgó-«
rzach 18/37, zgubił legity­
mację wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Zawodo­
wą oraz przepustkę Hu­
ty im. Lenina i Cemen­
towni.
LEMAŃSKA Felicja, zam.

w Nowej Hucie, Górali
13/22, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez XI
Liceum Ogólnokształcące
w Nowej Hucie._________

KRYUS Zofia, Nowa Hu­
ta. Na Skarpie 52/11, zgu­
biła dowód osobisty KC-
625856, wydany KD-MO —

Nowa Huta.

KORZENIEWSKI Józef —

zam. w Tarnowie, ul.
Chemiczna 337. zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Zakłady Azotowe w

Tarnowie.
OCHNIĆKI Tadeusz, zam.

w Chyszowie 17, zgubił
legitymację służbową, wy„
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnowie.

MROCZKOWSKI Józef —

zam. w Tarnowie, ul.
Kołłątaja 22. zgubił legi­
tymację szkolną nr 226 —

wydaną przez Technikum
Handlowe w Tarnowie.
BLACH-Zielińska Olga —3

Kraków, Floriańska 39/11,
zgubiła legitymację stu­
dencką. wydaną przez
AM Kraków. ....
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1 REKI AM — Kraków,ul. Wiślna 2, 1 piętro, tel. !53-<ł oraz OD DZIAŁY: Tarnów, Krakowska 12, tel. 656; Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 10. tel. 501; Chrzanów, Al. I enlna 55, tel. 859; Nowy Targ, Plae Pokoju 33, tel. 226; Olkusz, nl. Marchlewskiego I, tel. 537}

Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-21} Newa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK), telefon 417-50. ( F—s


